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Dostojni goście rumuńscy opuścili Polskę 
SERDECZNE POŻEGNANIE W KRAKOWIE 


Marszałka Śmigłego-Rydza i Wielkiego | hymn rumuński. 


KRAKÓW, 1.7. O godz. 8 rano J.K. 
Mość król Karol II oraz Wielki Woje- 
woda Michał w towarzystwie p. mimi- 
stra spraw zagr. Becka, gen. Fabryce- 
go, omaz w otoczeniu Świty udali się sa- 
mochodem na zwiedzanie miasta. Or- 
szak podążył na Rynek, gdzie zatrzy- 
mał sią przed zabytkowymi Sukienni- 
cami. Po obejrzeniu Sukiennic królew- 
scy goście zwiedzili Muzeum Narodowe 
a następnie przeszli do kościoła Mariac 
kiego, zapoznając się z największym ar 
cydziełem w kościele — ołtarzem Wita 
Stwosza. 

Z kościoła Mariackiego orszak podą- 
żył do gmachu Biblioteki Jagiellońskiej 
gdzie J. K. Mość oraz ks. Mhciał obej- 
rzeli dziedziniec, a następnie zwiedzili 
bibliotekę. Z Biblioteki Jagiellońskiej 
ulicami miasta i plantami krakowskimi 
orszak podążył na Skałkę do kościoła 
00. Paulinów, gdzie dostojni goście 
wstąpili do grobów zasłużonych. 

Z klasztoru OO. Paulinów na Skałce 
udał się orszak królewski do Muzeum 
Czartoryskich obok Barbahanu. W mu- 
zeum J. K. Mość pozostawał przez pół 
godziny, zwiedzając poszczególne sale i 
z zainteresowaniem oglądając ekspona- 
ty średniowiecznej broni i zbroi daw- 
nego rycerstwa polskiego oraz piękną 
bogatą galerię wielkich mistrzów śred- 
niowiecza. 

Stąd udano się ul. Marsz. Piłsudskie- 
go do historycznych Oleandrów na Bło 
niach krakowskich, po których obejrze 
niu orszak królewski wrócił na Wawel. 

Na Wawelu J. K. Mość król Karol II 
oraz Wielki Wojewoda ks. Michał zwie 
dzili jeszcze raz katedrę. po czym udali 
6ię do gościnnych komnat królewskich 
na Zamku. 


POŻEGNANIE NA DWORCU 


KRAKÓW, 1.7. — Ulewny deszcz, 
który w ciągu środy padał bez przerwy 
ustał w czwartek i niebo wypogodziło 
się. Na ulicach przez które zdążał or- 
szak królewski z Zamku wawelskiego 
na dworzec kolejowy, ustawiły się szpa 
lery wojsika, a za nimi liczne organiza- 
cje i związki oraz wielotysięczne tłumy 
publiczności; oczekując na przejazd or- 
szaku królewskiego. 

O godz. 11 J. K. Mość król Karol II 
opuścił Zamek królewski, udając się w 
towarzystwie Pana Prezydenta R.P., 


Ciągnienie dolarówki 

Wezcnaj w gmachu Mimistrstwa skar 
bu w Warszawie odbyło się ciągnienie 
dolarówiki, 

Wylosowanych zostało 95 premii na 
ogólną sumę 37.500 dolarów, a miano- 
mllcie jedna premia, 12.000 dol, dwie 
Po 3000 dol., siedem po 1000, dziesięć 
po 500 dol. i siedemdziesiąt pięć po 


Tragiczna śmierć 
MŁODEJ KOBIETY 

Onegdaj w południe w Sosnowcu, na 
Środuli przy uł. Konopnickiej zawalił 
się mur, wskutek podebramia piasku. 

Zmajdująca się obok 22-letnia Gemo- 
wefa Stejkowa została przywalona gru- 
zem. 

Wskutek odniesionych obrażeń Stój- 
kówna zmazła. 


Wojewody ks. Michała wraz ze świtą 
na dworzec kolejowy. 

Wzdłuż trasy, którą z Zamku króle- 
wskiego na dworzec podążał orszak kró 
lewski ustawiły się szpalery wojska, a 
za nimi liczne organizacje i związki z 
pocztami sztandarowymi i orkiestrami 
oraz wielotysięczne tłumy publiczności, 
wznoszącej z entuzjazmem burzliwe o- 
krzyki na cześć króla i państwa rumuń- 
skiego oraz Pana Prezydenta R.P. 

Orszak królewski poprzedzał szwa- 
dron ułanów. Przy aucie królewskim i 
Pana Prezydenta R.P. jako straż hono- 
rowa jechali oficerowie pułku ułanów. 
Orszak zamykał szwadron ułanów. 

Po przybyciu dostojnych gości na 
dworzec kolejowy kompania honorowa 
strzelców podhalańskich sprezentowała 
broń, a orkiestra cdegrała państwowy 


Następnie król Karol II w towarzy- 
stwie Pana Prezydenta R.P., Marszał- 
ka Śmigłego-Rydza i Wielkiego Woje- 
wody ks. Michała wraz z towarzyszą- 
cymi im świtami przeszedł przed fron- 
tem kompanii hononuwej, oraz przed 
frontem zebranych na pożegnanie do- 
stojnych gości, delegacyj oficerskich 
gamnizonu krakowskiego. 

Król Karol II wraz z następcą tronu 
żegnami serdecznie przez Pana Prezy- 
denta R. P., Marszałka Śmigłego-Rydza 
wojewodę krakowskiego Gnoińskiego i 
innych wsiadł do wagonu pociągu kró- 
lewskiego, żegnany przez zgromadzone 
obok toru kolejowego tłumy publiczno- 
ści udając się w drogę powrotną do Ru 
munii. 

Pociąg królewski zatrzymał się na 
krótko w Tarnowie i Rzeszowie. 


PODZIAŁ PALESTYNY 


Arabowie i żydzi otrzymają niezależność 


LONDYN, 1.7. — Gabinet brytyjski 
rozważał wczoraj zalecenia królewskiej 
komisji dla Palestyny. 

Jak słychać, gabinet uznał zalecenia 
te za celowe i przychylił sią do proje- 
ktu podziału Palestyny na część żydo- 
wską i arabską. 

Z części arabskiej miałoby być ubwo- 
rzone niepodległe królestwo, połączone 
z Transjordanią pod berłem Emira 
Transjondanii, jako suwerena, przy Zza- 
chowaniu wieczystego układu z W. Bry 
tamią na wzór Iraku. 

Część żydowska miałaby otrzymać 
statut niezależnego państwa, bądź zwią 
zanego z W. Brytanią wieczystym ukła 
dem i reprezentowanego w Lidze Naro- 


Bomba żydowska 


na akademii ku czci twórcy sjonizmu 


WARSZAWA, 1.7. Pnzy ul. Nowi- 
niarskiej 14 odbywała się wczoraj wie- 
czorem akademia ku czci ojca ruchu 
sjor'stycznego, dr. Hercla. 

Akademię tę zorganizowali rewizjoni 
ści. W chwili, gdy adw. Marek Kagan 
mówił o Herclu, na sali rozległ się brzęk 
tłuczonych szyb, a jednocześnie przez 
okno wrzucono blaszaną puszkę z zapa- 
lonym lontem. 


Rada miejska 


uchwaliła statut komun 


Wczorajsze ostatnie przedferyjne po 
siedzenie Rady miejskiej w Sosnowcu 
zagaił prezydent Kaczkowski, po czym 
radmy Szenk odczytał rezolucję potępia 
jącą stanowisko zajęte przez ks. metro 
politę Sapiehę, którą Rada uchwaliła 
jednogłośnie. 

R. Ufel z klubu PPS. nawiązując do 
uchwalonego protestu postawił dema- 
gogiczny wniosek, o zerwanie konkor 
datu. Nad wnioskiem tym, rzecz zro- 
zwmiała, Rada przeszła do ponządku. 

Z kolei r. Szenk przedstawił i omó- 
wił projekt statutu KKO. w Sosnowcu. 

Kapitał zakładowy KKO. w Sosno- 
weu wynosił będzie 100 tys. zł. Refe- 
rent' apelował jednocześnie do Rady, by 
zagwarantowała dopełnienie  kapita.u 


dów, bądź też wchodzącego w skład Im 
perium, jako drugorzędne dominium 
na wzór południowej Rodezji. 

Decyzja rządu angielskiego wraz z 
zaleceniami ogłoszona zostanie 8 lipca. 

W. Brytania jako państwo mandato- 
we przekaże swoje propozycje w kwe- 
stii formy przyszłych rządów w Pale- 
stynie Lidze Narodów. 

Uchwalenie przez parlament brytyj 
ski odnośnego aktu ustawodawczego — 
nastąpiłaby dopiero w przyszłej sesji 
parlamentu, która rozpocznie się w li- 
stopadzie, spodziewają się jedmak, że 
parlament odbędzie zasadniczą dysku- 
sję nad projektem jeszcze w lipcu, — 
przed udaniem się na ferie letnie. 


Nastąpił ogłuszający wybuch i kłęby 
dymu spowiły całą salę. Wśród zebra- 
nych wybuchła straszliwa panika, któ- 
rą dopiero po dłuższym czasie zdołano 
opanować. 

Jak się okazało, petandę rzucili mło- 
dzi żydzi, zgromadzeni przed lokalem 
na ulicy, którzy jednocześnie unządzili 
demonstrację amtysjonistyczną, wzmo- 
sząc wrogie sjomizmowi okrzyki. 
o I 


w Sosnowcu 


alnej kasy oszczędności 


zakładowego do sumy 200.000 zł. jeżeli 
przewidziany kapitał zakładowy okazał 
by się niewystarczający. 

Na zorganizowanie techniczne KKO. 
zarząd miasta daje bezzwrotną pożycz- 
kę w kwocie 10 tys. zł. 

Rada bez dyskusji jednomyślnie u- 
chwaliła projekt statutu Kasy. Nastę- 
pnie zgłoszono nagły wniosek w spra- 
wie odstąpienia przez Tow. Sosnowiec- 
kie Magistratowi 4449 m. kw. gruntu 
pod budowę szkoły przy ul. Perla i O- 
krzei; w zamian Magistrat daje Sosno- 
wieckiemu Tow. 2588 m. kw. gruntu 
przy ul. Dalekiej i 1866 m. kw. przy 
ul. Małobądzkiej. Zamiana ta odbędzie 
się bez żadnej dopłaty. 

Rada nagły wniosek uchwaliła jedno 
myślnie, 3 


OWACJE DLA P. PREZYDENTA 

I MARSZ. ŚMIGŁEGO - RYDZA 

W drodze powrotnej z dworca w Kra 
kowie na Wawel po odjeździe J.K.M. 
Karola II powracającemu Panu Prezy- 
dentowi R.P. i Panu Marszałkowi Śmi- 
głemu-Rydzowi zgromadzone tłumy na 
ulicah urządziły żywiołową manifesta- 
cję. Przed godz. 15 Pam Prezydent R. 
P. w towarzystwie Pana Marszałka Śmi 
głego - Rydza i min. spraw zagr. Becka 
wraz z otoczeniem opuścił zamek, uda- 
jąc się wśród szpalerów żegnającej pu- 
bliczności na dworzec kolejowy w Kra- 
kowie. 

W STANISŁAWOWIE 

STNISŁAWÓW, 1.7 (tel. wł). O go 
dziaie 19.30 pociąg królewski zatrzy- 
mał się na dworcu w Stanisławowie. 

Na dworcu zebrali się przedstawieie- 
le władz z woj. Pasławskim, organiza- 
cje, stowarzyszenia i młodzież. 

Król z księciem [Michałem wyszedł 
na peron, gdzie przyjął raport 3d d-cy 
kompanii honorowej i przeszedł przed 
frontem, Dziabwa wręczyła królowi 
kwiaty. 

O godz. 19.45 przy dźwiękach hym- 
nu pociąg ruszył w dalszą drogę: 


Możliwość zwołania 
NADZWYCZAJNEJ SESJI 
PARLAMENTU 

WARSZAWA, 1.7 (tel. wł). Dziś jak 
zwykle ma pienwszego duży much pamo 
wał w Sejmie, gdyż posłowie i senato* 
rowie zjechali się po diety, Głównym 
tematem rozmów była sprawa weas 
tualnego zwrócenia się do Prezydenta 
R. P. z wnioskiem o zawołanie nadzwy* 
czaljaej sesji Sejmu į Senatu w sprawie 
wawelskiej. Posłowie wiełkopolscy 
przywieźli odpowiedmi wniosek do Pre- 
zydemta Rz P. zbierając podpisy. Ze“ 
brali ich już tyle, ile potrzeba, to zna- 
Czy 104. Na nazie jednak nie wiadomo 

czy wiosek ten zostanie zgłoszony. 


Wymówienie umowy 
W PRZEMYŚLE W. WYM 
NA ŚLĄSKU 

Wszysikie związki zawodowe robote 
nicze i pracawmików umysłowych na 
Śląsku wypowiedziały  dotylchi:zasową 
umowę zbiorową w przemyśle gómi- 
czym, 

Związki zawodowe domagają się pod 
wyżġki zarobków 0 20 proc.. 

Termin pentraktacyj mie został usta* 
lony. °> 


Nuncjusz Cortesi 
U KS. ARCYB. SAPIEHY 

Jak się dowiadujemy, w stanie zdro 
wia ks. metropolity Sapiehy nastąpiło 
znaczne polepszenie. 

W środę, tj. w dniu przybycia do 
Krakowa króla Karola, złożył księciu 
wizytę nuncjusz Apostelski J. E. ks. 
arcybiskup Cortesi. 


BICIE SZYB 


Wcoztaj wieczorem usiłowano wywo" 
lać w Będzinie i Dąbrowie awantury 
w związku z onegdajszym zajściem na 
ulicy Kołłątaja w Będzimie. „R 
SSC policja do zajść nie 
y cia, 


_ Wybito tylko kilka szyb w. Będzinię 


ear 


ie, 


ań 


v 
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Zabójca tragarza Barana z Częstochowy 


Josek Pędra skazany na dożywotnie więzienie 


CZESTOCHOWA, 1.7 (tel. wł). — 
Dzisiaj o godz. 9 rano rozpoczęła się 


w tutejszym Sądzie okręgowym przy 
„wielkim zainteresowaniu pebliczności, 
a szczególnie żydów  częstochowszich 
rozprawa. przeciwko mordercy Stefana 
Banana, Joskowi Pędrakowi, 

- "Trybumałowi przewodniczy s. Olszew 
ii a wotują ss.: Padęlski, a zamiast 
„s. Harasimowicza, który wczoraj zła- 
mal mogę — s. Chrapowicki, Oskarża 
potoki» Karpiński. Bronią adw. warszaw- 
sey: Hoeigwiill i Dąbrowski. 

AKT OSKARŻENIA. 

Akt oskarżemia sprawy Joska Pędraka mor 
fercy wyrołmika Stefana Barana brzmi, jak 
następuje: 

Prokurator przy Sądzie okręgowym w Piotr 
kowie, Wydział zamiejscowy w Częstochowie, 
oskamża rzezaka żydowskiego Joska Pędraka 
syna Lejby i Ryfki, urodzonego 20 listopada 
ME r, o to, że 19 czerwca br. w „Częstocho- 

wie w zamiarze pozbawienia życia Stefama 
Barana strzelil do niego z odległości kilku 
kroków, w następstwie czego Baran zmarł w 
szpitalu w kilka minut po strzale. 

Sekcja zwłok wykazała ranę postrzałową 
klatki piemsiowej z pnzebiciem lewego płuca 
oraz obydwu komór serca i uszkodzenia pra- 
wego płuca. 

mać oskarża Joska Pędraka z art. 
225 par. 1 Kodeksu Kamego. Artykuł ten 
iduje karę od 5-ciu lat więzienia, wię- 
menie dożywotnie luh karę śmierci, _ 
"W dniu 19 czerwca o godzinie 9-ej rano — 
mówi uzasadnienie aktu oskarżenia — prze- 
chodnie alei Panmy Mamyi w Częstochowie zo- 
stali zaalarmowani hukiem strzału rewolwero 
wego, W bocznej ulicy Wału Dwernickiego 
koło wiaduktu kolejowego wybiegł z rewol- 
merem w ręku jakiś mężczyzna, jak „się póź- 
miej okazało Josek Pędrak, a za nim kilku 
młodych mężczyzn, wctających do przechod- 
"miów, by zztrzymali uciekającego. Na miej- 
© zajścia zjawił się st. przodownik Chwal- 
hiński, który przy pomocy 5-ch przechodniów 
zatrzymał uciekającego Joska Pędraka, od- 
bierając mu rewolwer. Jednocześnie przodaw- 
mik Chwalbiński został poinformowamy przez 
trzech mężczyzn goniących Pędraka, że Pę- 
drak przed chwilą zabił Stefana Barana na 
ul. Dwernickiego, 

"W toku przeprowadzonego śledztwa zbada- 
mo naocznych świadków zabójstwa: Stefana 
Barama, Teofila Słomkę, Macieja Dorywal- 
skiego, Ryszarda Kasprzyckiego, Abrama 
Bergera, Stamisława Kasprzańskiego, Fajbla 
Kożucha i Piotra Skudłarka. Zeznamiami po- 
wyższych Świadków ustalono co następuje: 

Na ul. Wały Dwemickiego przy munzę ko- 
ło bramy wiodącej do składu węgla Mendla 
Zelwera stali Słomka, Dorywalski, Kasprzyc- 
bi, rozmawiając z smem Mendla — Abra- 


madszedł 25-letni tragarz 
gnąc dwukołowy wózek, 
wiających i wziął ie, 
o chwili podszedł do rozmawiających Josek 
Pędrak w towamzystwie Feibla Kożucha. Mię- 
Joskiem a Stefanem Baranem wywiązała 
sprzeczka, podczas której Pędrak wyjął 
z pod marynanki rewolwer automatyczny, z 
którego, po zarepatowamiu, wystrzelił do Ste- 
fama Barana, trafiając go w piersi, poczym 
jął uciekać w aleję Najśw. P. Marii, wołając: 
„Policja”*! 


GUY DE TERAMOND. 


EREK 


18) 
— Doprawdy, zrobisz tak, Januszu? 
— Spotkamy się tam z całą pewno- 
ścią, kochanie! I wtedy, jeśli będziesz 
chciała... * 
- Siedzieli w małym sałoniku przylega- 
jącym do jej kabiny. Bella pociągnęła 
Janusza za soba na tapczan i utonęli w 
mamiębnych pocałunkach, wśród tysię- 
rznych zaklęć miłosnych. 

W pewnej chwili Bella odsunęła go 
łagodnie. 

— Powiedziałeś: jeśk będziesz chcia- 
ła... 

— Tak, jeśli będziesz chciała, Bello, 
gdy się tam spotkamy, nie rozstaniemy 
się już więcej. Pobierzemy się. 

— W Finlandii ? 

— Czemu nie? Dość mam już tego 
czekania! Jeżeli mój ojciec nadal jesz- 
cze będzie się opiersi naszemu zwiazko- 
wi z pewodów, które ja uważam za nie- 
uszne i krzywdzące, przejdę nad tym 


Po strzale Stefan Baran padł na ziemię, | żonego, poczym sąd przystąpił do prze- 
zalewając się krwią. Przewiezieno go do szpi- słuchiwania świadków. 


tala, gdzie w kilka minut później zmarł. W 
dniu 20 czerwca dokonamo oględzin zwłok, 
przy tym biegli orzekli, że strzał spowodował 
1iemal natychmiastową śmierć, 

Badany w charakterze oskarżonego o za- 
bójstwo Barana — Pędrak nie przyznał się 
do winy i zezmał, że na ul. Wały Dwernickie- 
go został zaczepiony i uderzony cegłą w ple- 
cy przez młodego mężczyznę wobec czego 
wystrzelił z rewolweru w górę na postrach, 
nie celując zupełnie do zaczepiającego go. 


Oskarżony nie przyznaje się do wi- 
ny i twierdzi, że strzelał na postrach. 
Odwołał zeznania, złożone w śledztwie 
Mówi, że Baran żądał od niego pie- 
niędzy na wódkę, że uderzy mo W 
bwarz i td. Pędrak mówi źle po polsku. 
Nie umie czytać po polsku ani po ży- 
dowskn. 

Należy do żydowskiego związku spo- 
żywicówu pozostającego pod wpływami 
Burda. 

Sąd odrzuci} dodatkowe wnioski o- 
Ibwony o powiłanie nowych świadków 
oraz o dołączenie aktów o Karalności 
ś. p. Barana» 

O godz, 10 zakończono badamie oskar 


Pierwszy zeznaje Aleksander Chwalbiński, 
starszy przodownik policji. Nie był oh w służ- 
bie. Gdy przechodził wiaduktem, usłyszał wo- 
łamie: „Policja!“ i ujrzał uciekającego czło- 
wieka i goniących. Wołano: „Zabił człowieka” 
Świadek podszedł do oskarżomego, który trzy 
mał rękę na marynarce, Świadek zorientował 
się, że podł marynarką jest rewolwer i zma- 
lazł w niezapiętej kabzie rewolwer. Rewolwer 
ten zabrał i zawołał na posterunkowych. W 
drodze do komisariatu oskarżony mówił, że 
strzelił na postrach i nie zabił nikogo, Prosił, 
by go puszczono, a on sam zgłosi się do ko- 
misariatu(!) 

Adwokat Honigwill: — Mam pytanie dla 
oskarżonego. Dlaczego oskarżony trzymał rę- 
kę na rewolwerze uciekając ? 

Oskarżony: — Bałem się, że tłum odbierze 


mi rewołwer i tym rewolwerem mnie za- 
strzeli. 
Przewodniczący: — Czy oskarżony oddał 


rewolwer dobrowolnie ? 

Świadek Chwalbiński: — Odebrałem rewol- 
wer siłą w drodze do komisariatu, Oskarżony 
stawiał opór. 


Przebieg zajścia 


Następnie zeznawał świadek Franciszek 
Zawadzki i świadek Michał Fije- Zawadzki, 
dorożkamz, stał na postoju na Wałzch i wi- 
dział przebieg sprzeczki. 

Baran rzucał kamieniami w Pędraka, który 
się powoli cofał Baran nie trafił, ami razu, 
mimo to Pędrak strzelił Baran natychmiast 
po strzale padł. Świadek Zawadzki rzucił się 
w pościg az mordercą, dogonił go, jednakże 
Pędrak wyrwał mu się, odepchnął go i ucie- 
kał dalej. Świadek Fijek ujrzał uciekającego 
naprzeciw siebie mężczyznę, który wskazy- 
wał ręką przed siebie i wołał: „Policja!“ Świa 
dek rzucił teczkę na ziemię i chwycił oskar- 
żonago za rękę jedną ręką, a za kołnierz dru- 
gą. Po chwili madbiegł przodownik policji. 

Następni świadkowie Teofil Słomka, Ma- 
rian Dąbrowski i Ryszard Kasprzycki sę to 
ci trzej chłopcy w wieku od 16 do 18 lat, 
którzy rozmawiali przed bramą z Mendłem w 
chwili, gdy wynikło zajście. Zezmająj oni, że 
Baran ciągnąc wózek zrobił gest, jak gdyby 
chciał uderzyć dyszlem  Zelwera, Wówczas 
wynikła ostra wymiana zdań między Zelwe- 
rem i Baranem. Na to nadszedł Pędrak z Ko- 
rzuchem i zaczęli się przegadywać. Baram 
zrobił ruch jak gdyby chciał zdjąć marynar- 
kę. Pędraik ujał wtedy rewolwer i rzekł: 
Skóra cię swędzi! 

Na widok rewolweru Baran włożył mary- 
narkę z powrotem, ma co Pędrak zawołał: 

— Tenaz już ci skóra zmierzła, boś mary- 
namkę włożył! 


INY 


do porzadku. 

Zamiast odpowiedzi Bella podała mu 
usta do pocałunku. 

I gdy w godzinę później Śledziła oczy- 
ma oddałająca się sylwetkę oficera, mi- 
mo wyraźnego zawodu błysk tniumfu 
czaił się w jej oczach. 

Była teraz pewna zwycięstwa, była 
pewna, że Janusz poślubi ją, mimo 
wszystkich wysiłków pułkownika Kar- 
skiego. 

I nie zauważyła marynarza o mie- 
kształconej twarzy, który stał kilka kro 
ków za nia i pożerał ją dzikim wzro- 
kiem... 


ROZDZIAŁ XXVIII. 
Palarnia opium. 

Konka przechańzał się po korytarzu 
pulimana drugiej klasy pociągu pośpie- 
sznego, zdążającego z Bukaresztu w 
stronę Bułgarii. Poczeiwy Kaszub co- 
raz bardziej odczuwał samotność, nię 


Oskarżony wołał dalej, że Baran chce wy- 
łudzić od niego pieniądze na wódkę, choć Ba- 
ran o tym ani razu słowa nie mówił. Ziryto- 
wany tym Baran chwycił kamień i rzucił nim, 

Oskarżony zawołał wówczas: „Usuńcie się 
chłopcy, bo będę strzelał“. Chłopcy odsunęli 
się, a Baran wysunął się naprzód. Padł strzał 
Z okrzykiem „O Jezu, chłopaki“ Baram u- 
padł ma kolana a potem zupełnie zwalił na 
bruk. 

Prokurator pyta Świadków, w jakiej odle- 
głości od chłopców padł trafiony, 

— O cztery kroki, 

Następnie zeznawali dwaj świadkowie ży- 
dzi: Abram Zelwer i Komzuch. W zeznaniach 
tych świadków Sąd dopabruje się daleko i- 
dących sprzeczności è odczytuje je. Abram 
Zelwer miał właśnie zamykać skład i iść do 
boźnicy, gdy madeszli Słomka, Dorywalki i 
Kasprzycki i zaczęli rozmawiać, Nadjechał 
Baran i uderzył Zeltwera dyszłem w pierś ob- 
rzucając go stekiem obelżywych słów. Zezna- 
nie to jest sprzeczne z zezmamiami chłopców, 
którzy mówili, że Baram zamierzył się tylko 
dyszlem, ale nie uderzył Zelwera. Na to zja- 
wit się według zeznań Zelwera Pędraka i za- 
proponował mu, że odprowadzi go do alei 
Panny Maryi, Baran zaczął przegadywać się 
z Pędwakiem, na ca Pędrak wyjął rewolwer 
i pokazał go zebranym i powiedział: 

— Cofnijcie się, bo będę tego używal. 

W chwilę potem, gdy Baran podnosił ka- 
mień i ramcał go, padł strzał. 
miał właściwie do kogo ust otworzyć. 

Stał teraz, oparty o ramę akienną i 
przyglądał się krajobrazowi, migające- 
mu przed oczyma. Nagle drgnął, gdyż 
usłyszał, że kboś zwraca się doń po pol- 
sku: 

— Starsznie długa jest ta podróż, 
prawda? No, trudno, co zrobić! Niech 
się pan pocieszy, że już niqgdługo będzie- 
my w Sofii, gdzie przez kilka godzim 
będzie można swobodnie spacerować po 
mieście. 

Konka odwrócił się i ujrzał obok sie- 
bie towarzysza podróży, który wpraw- 
dzie wyjeżdżał razem z nim z Warsza- 
wy, ale dotąd nie odezwał się ani sło- 
wem. Był to człowiek mniej więcej 
trzydziestopięcio-sześcio letmi, doskona- 
le ubrany, wyglądający na bardzo za- 
możnego mieszkańca Wschodu. 

Ordynans kapitana Kanskiego nie był 
z natury elokwentny i nie lubił zawie- 
rać zbyt łatwo znajomości. W tym jed- 
nak wypadku trudno mu było nie od- 
powiadać na przyjaźną uwagę, ponie- 
waż od tylu dni nie zamienił z nikim 
czterech wiążących się z sobą zdań. 

Nie wiedząc właściwie, jak poć*rzy- 


Następnie zezmają świadkowie Kapitański 
i Szkudlarek ustalając dalsze szczegóły zaj. 
ścia, 3 

Świadek starszy przodownik służby Sled. 
czej Jan Lipniowski i starszy posterunkowy 
Stanisław Pisarek wydają opinię o oskarżo- 
nym. Zeznają oni, że Pędrak był odważny, 
nerwowy i prędki oraz w zajściach nigdy nie 
ustępował. 

Po przesłuchaniu dwóch świadków zgłoszo- 
nych przez obronę, którzy nie wnoszą nie nd- 


wego do sprawy, przewodniczący zamyka 
przewód sądowy i udziela głosu prokura- 
torowi, 


WYROK 

Po zamknięciu pnzewodu sądowego 
zabrał głos prokurator Karpiński, któ- 
ty domagał się kary Śmierci dla oskar. 
żonego. Obaj obrońcy wnosiłi o łagodny 
wymiar kary. 

O godz. 15.20 sąd ogłosił wyrok mocą 
którego za zabójstwo śp. Stefana Bara 
na, oskarżony Josek Pędrak skazany 
został z art. 225 par. 1. K. K. na do- 
żywotnie ciężkie więzienie z pozbawie- 
niem praw na zawsze. 3 

MOTYWY 

Po odczytaniu wyroku przewolniczący 
wiceprezes Olszewski wygłosił krótkie 
motywy, uzasadniające wyrok. 

Sad uznał, że oskarżony po zbrodni 
tłumaczył się kłamliwie i wykrętnie, nie 
wykazując najmniejszej skruchy. O- 
skarżóny pierwszy zaczepił śp. Banama 
i nazwal go „szajgecem”*, nastepnie Ba- 
rana prowokował, ten jednak zachował 
się spokojnie, tak długo, dopóki oskar- 
żemy nie pomówił go fałszywie o wymu 
szamie pieniędzy na wódkę. Wówczas 
śp. Baran rzucił w stronę oskarżonego 
kiłka niewielkich kamieni, ale nie tra- 
fiŁ Oskarżony miał zamiar zakończyć 
sprzeczkę zabójstwem, pomieważ ostnze 
gal otaczających „cdsuńcie się chłopcy, 
bo będę strzelał". Wobec tego nie może 
być mowy ani o obronie koniecznej ant 
o przekroczeniu tej obrony ani też o za 
bójstwie w afekcie. 

Sad był zdamia, iż wyrok terminowe- 

więzienia wobec takiego osobnika, 
jak Josek Pędrak, który zabija bez po 
wodu, nie wyraża skruchy, a nadto 
szkaluje ofiarę, nie byłby wskazany i 
dłatego Sad postanawia wymierzyć 
karę dożywotniego więzienia. 

Adwokat Honigwili, obrońca oskarżo 
nego zapowiedział apelację. 


! GIEŁDA PIENIĘŻNA 


Papiery procentowe: 4 proc. Poż. Dolarea 
32.05, 4 proc, Poż. Inwestycyjna I em. $4, 8. 
proc. Poż. Inwestycyjna II em. 64.75, 5 proc, 
Poż. Konwensyjna 59,5, 4!/ę proc, Listy Z. Z. 
52453, 4/: proc. Wewn. Poż. Państw, 48.5 


mać rozmowę, „apytał: 

— Qzy pan pierwszy raz jełlzie w ta 
strony? 

Pasażer wybuchnął grubym i jowial 
mym śmiechem, który natychmiast po- 
stawił go na stropie wielkiej poufało+ 
ści z rozmówcą. 

— Ależ co pan mówi! — wyknzyk- 
nal. — Znam świetnie tę droge! Bardzo 
dużo podróżuję w celach handlowych — 
wyjaśnił dalej. — Jestem właścicielem 
fabryki dywanów w Smymie i mam w 
Warszawie biuro sprzedaży ma całą Eu- 
ropę Środkową i północną. Znam dosiko- 
male całą Europę, jestem w ciągłych 
rozjazdach... Urodziłem się właściwie w 
Kairze, a bamdzo długo mieszkałem w 
Grecji... 

Mówił po pelsku z chanakterystycze 
nym akcentem wschodnim, mieszając 
w swej mowie słowa międzynamodowe, 
których. Konka niezupełnie rozumiał, z 
gwarą prawdziwie warszawską. Po upły 
wie niespelna godziny Konka wiedział 
bardzo wiele interesujących rzeczy o 
życiu, czynach i wyczynach swego sym: 
patycznego towarzysza podróży, 


Kin. f29 


BAŁTYK --- 


Kiedy cała Polska szczerze i sendecz- 
mie podejmowała mcnarchę Wielkiej Ru 
munii, kiedy stolica Rzeczypospolitej, 
a obok niej Poznań, Lwów, Kraków, 
przyodziały się we wspaniałe szaty go- 
dowe, aby należycie znakomitego gościa 
uczcić, nie od rzeczy będzie przypom- 
nieć sobie maleńką, gdzieś tam na połu- 
dniowych kresach Rzplitej zagubioną 
mieścinę, która od lat jest wytrwałym 
rzecznikiem jaknajmocniejszych wę- 
głów między Polską i Rumunią. | £ 

Mieścina ta, aż paruset mieszkańcami 
szczycąca się, to wchodząca w skład 
województwa lwowskiego Nowe Miasto 
(pow. dobromiiski) . f r 

Tak się złożyło, że wspomniana mie- 
ścina leży między dwiema  rzeczkami, 
z których jedna wpada do płynącego na 
północ Sanu, druga — Strwiążą zwana 
— do na poludnie biegnącego Dniestru. 
rodził się, dorocznie w Nowym Mieście 
święcony zwyczaj, że oto pewnego dnia 
mieszkańcy tej mieściny przenoszą wo- 


dy: Strwiąży do rzeczki płynącej do Sa». 


nu, zaś wody rzeczki do Strwiąży. W 
taki oto prymitywnie - symboliczny spo 
sób gdzieś tam zagubione Nowe Miasto 
święci łączność Bałtyku z Menzem Czar 
nym. 

"Tak wspomnieliśmy, uroczystość ta 
nie jest najświęższej daty. Nie wyrosła 
bynajmniej na podatnej glebie koniun- 
ktury politycznej, a sięga znacznie daw 
niejszych czasów, falrtem tym jeszcze 
bardziej podkreślając naturalną koniscz 
ność współżycia obydwu narodów. 7 

Kiedy w oficjalnych przemówieniach 
i tcastach poruszane były problemy 
przyjaźni i polityki, kiedy niejednokrot 
nie co bystrzejsi obserwatorzy dopa- 
trywali się w zgodnej współpracy poli- 
tycznej polsko - rumuńskiej potężnego 
muru, który biegnąc od Bałtyku do Mo- 
rza Czarnego odgradza zdecydowanie 
Europę od Azji, nie sposób jest pomi- 
nąć milczeniem korzyści gospodarczych 
wypływających z powstania wspaniałe- 
go szlaku wodnego: Czarne Morze — 
Bałtyk. 

Pod światłymi rządami króla Karola 
ekonomiczny rozwój Rumunii postępu- 
je naprzód w terapie wręcz amerylkań- 
skim. Przy takim tempie bazowamie ca- 
lej gospodarki na stosunkowo dreść zam 
kniętym basenie Morza Czarnego, stwa 
rza w wielu wypadkach sytuację nie 
zupełnie wygodną, a przede wszystkim 
korzystną. 

Z drugiej strony miniaturowy skra- 
wek wybrzeża morskiego dla 34-milio- 
nowej Rzeczypospolitej, przy jej wiel- 
kich możliwościach eksportowych na 
rynki Bliskiego i Dalekiego Wschodu, 
co przecież kiedyś wejdzie w fazę kom- 
kretną, wytwarza konieczność zaintere- 
sowania się innymi, dla wspomnianego 
ekap:rtu istotnymi portami i możliwo- 
ścią ścisłej z tymi portami kolaboracji. 

Nie łudźmy się — ani jutro, ami po- 
jutrze nie połączy dwu basenów mor- 
skich wspaniały kanał, dzięki któremu 
będzie można uruchomić między Pol- 
ską a Rumunią idealnie sprawną żeglu- 
ge śródładową. Ale idea, tak troskliwie 
kultywowana przez malopelską mieści- 
nę już nam weszła w krew. Wizyta Pa- 
na Prezydenta Rzeczypospolitej w Bu- 
kareszcie i króla Karola w Warszawie, 
znakomicie przyczymiły się do ugrunto- 
wania trwałych więzów współpracy o- 


: Mianowanie naczelnika 
WYDZIAŁU SPOŁ.POLITYCZNEGO 


Minister spraw wewhętrzmych mia- 
awal meczelmikiem wydziału społecze 
no-palitycznięgo w mikisterstwie p. Mie 
czysławą Skalskiego. ostatnio szefa 
wydziału dyrekcji Państwo 
wego Monopolu Spirytusowego, dele- 
gowamęgo do minist. skarbu. 


Naczelmik Skałski jako członek drużyn 
strzeleckich wstąpił 4 sierpnia 1914 r. do í 
brygady legionów polskich, Po kryzysie pwzy- 
sięgowym pracował w Poliskiei Organizacji 
Wojskowej, a następnie wstąpił do wojska 
polskiego, z którego wyszedł w stopniu ma- 
jora, jalko zastępca szefa wojskowego Insty- 
tutu badań inżynierii. Naczelnik Skalski jest 
odzeaczony Krzyżem Niepodległości, 4-krot- 
nym Krzyżem Walecznych, Krzyżem Zasługi, 
Krzyżem P. O. W. i & d, 
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„KURJER ZACHODNI" piatek 2 lipca 1937 roku. 


CZARNE MOR 


bydwu narodów na wszystkich odcin-|spławnym nurtem rzek rumuńskich, a | wa łupież. 
kach, a co za tym idzie łączność Bałty-|co za tym idzie: szary Bałtyk ze sło- 


ku z Morzem Czarnym z rejamów sym-|necznym rozlewiskiem Morza Qzarnego 


boliki przeszła na twardą ziemię rze- |stwarzając jeszcze jedmo 
czywistości, która każe nam wierzyć, | sko-rumuńskiej 


że niedaleką jest chwila, kiedy kanał po- | kich odcinkach coraz bardziej trudnego 
łączy spławny nurt rzek polskich zel życia. 


(t) 


We wrześniu 1922 r. Marsz. Józef Piłsudski, 


wizytę w Bukareszcie królowi Ferdynandowi. 


do Polski z rewizytą. Poraz drugi Marszałek 


jako Naczelnik Państwa, złożył oficjalną 
Król Ferdynand w czerwcu 1923 r. przybył 
Józef Piłsudski bawił w Bukareszcie w 1928 


roku, Zdjęcie przedstawia Manczałka JózęfaPitsudskiego na dworcu kolejowym w Buka- 


reszcie w otoczeniu 


generalicji rumuńskiej. 


Przyjaź 


Polski i Rumunii 


Protokui o podniesienie poselstw do godności ambasad 


Uuwzędawo komunikują: 

„Wizyja, która Jego Królewska Mość 
mól Rumunii Kamdi II złożył Panu 
Prebydzeowi R. P, ;dała wyjątkowa 
silny wywaz Tiezniszezallciej przyjaźni 
kyżzią tak szizęśliiwie łączy oba aje 
sojuzzmii.Ze- 

W czasie rarmów odbytych pmzy tej, 
sposobności Ecka rozważenie, za- 
gadnień odnoszących się do wspólayr:h 
interesów obyidjwiu; Eaj doprowadzi- 


ło do sliwiierdzerńa pełnej zgođności 


tych interesów, przy czym  skionstato- 
wako że utrzymanie pokoju stamowi 
zasadniczy cel sojuszu. 

Rówmocześniłe potężny i Saimomzutny 
entuzjazm okłazawy przez opinię publi- 
cang zadokumeniawał szizene pwzywiaą- 
zanie narodu polskiego do idei i reali- 
zacji sojuszu, który odpowiada tak do- 
brze żywotnym imierescm obu narodów. 

Jego Królewska Maść sról Karol II 
dał wyraz silnemu wrażeniu, jakie wy: 
warły na nim podczas szeregu uroczy- 
stości wojskowi, monganizowanych Re 


jago 
"polskiego OZ” jego uzbrojenia 


i jago wys 


W p dekiatnacyj wymienio- 
nych w Warszawie pami Panem 
Prezydentem R. P. a Jego Król. Mośwą 
królem ii w idh mowach z dn. 
26 czerwca dwaj mimiktrowie spraw 
zwgraniczmych p Aklionestu i p. Beck 
podpisali dm. 30 czenia wa mamka ró” 
lewskim na Wawelu protokiuł dotyczący 
podniesienia w najknótszym czasie! por 
selstw polskiego w Rumumii i rumnń- 
skiego w 


da godności ambasad. 


co: 

„Królewski rząd raramński £ rzad Rze 
czypospalitej tw. następstwie oświad- 
czeń, zawłariych "w przemówieniach Pa 
na Prezydenta R. P. i Jego Król. Mo- 
ści króla Rumwit kksrcla I w dniu 26 
Iaeńwca m b. pmagnaj: dać vyraz uczt 
ciom łączącym nak :zc7e| „Je obydwa 
kraje, jak'rswadjeż z uaćji sojuszu o- 


ZE | 


ogniwo pol- 
wspólnoty na wszyst- 


cześć, wspamiała postawa wotsta | 


sb 
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Na letnisko zabrać należy „Sorela“ 
Krem szampom w tubie bez mydła i alkalii, 
Także przy użyciu twardej a nawet żimnej 
wody „Sorela“ myje i pielęgnuje włosy. Usu- 
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bronmegjp, który wiążąc je ściśle stał 
się jedną m podstaw Zasadnić. Ab rów 
nowagi i pokoju europejskiego posar 
nowiły by w cajkrótszym czasie pedu 
nieść poselstwo Rumunii w Warszawie 
i poselstwo polskie w Bukareszcie da 
| godności ambasady» 

Sporządzomo w 2 egzemplarzach me 
zamizu wawelskim w Krakwie w dna 
30 czierwica 1957 m 
Minister spraw zągrariczn, Rumunii 

(-) Viktor Antonescu = , 
Minister spraw zagranicznych Polski” 
(-) Józef Beck.“ i 


p PY 
Powrót wicem. Sokołowskiego 
Z AMERYKI 


Po przeszło dwutygodniowym pobycie 
w Stauach, Zjednoczonych A. Pozówo 
cił do Warszawy wiceminister przemy: 
słu i hamdlu p. M Sokotowstkii, 

Pudczas swego pobytu w Wasuywgtos 
nie ` Nowym Jorku, wiceminister So- 
kołoweki przeprowadził z amerykańs 
kimi czymoikami fizjalnymi szereg roze 
mów, awiązanych ze stosunkami umowa 
nym, pomiędzy, Pellskią o Stanami Zjedk 
noczonymi, 


Zw. Polaków w Niemczech 


PROSI HITLERA O AUDENC I: 

Zarząd! Zwiazku Polaków w Niem 
czech wystosował do kanclerza Rzeszy, 
prośbę o akdiemiję, wa Której przed 
stawi kamelerzowi położenie _ polskiej] 
mniejszości narodowej w czachy 
Kamclenzwi Hitlerowi wręczony bedzie 
memoriat. i 

Zarzad- Zwiągtani [Polaków wzywa. car 
łą mniejszość polską w Ńiemczech, by 
ze spokojem i remufauiem oczekiwała na 
wamik powyższego kroku. 

Kanielerz Hiiłer, który zawsze w 
swych mowach podkireślał potrzebę lo 
jalnego trakitowania mniejszości! naro- 
dowych, żyjajcyjh w państwie niemie 
ckim, bedzie miat teraz miżmość zades 
monstpowamia  ;prakitycznego głoszomyłeli 
przez siebie zasad. wez" 


Zakaz odbywania wieców 
W AUSTRII 


(W Auiti ukazał się ostatnio rozpor 
dzenia, zakazujące z dniem i lipca 
r, b, unządzatnia. zebrań, wieców i t. p. 
zarówno w lokalach zamkniętych jaki 
i pod golym niebem. Zakaz ten obuwią 
zywiać będzie do 30 września r. b. 
Rozporządzenie powyższe wydane z% 
stalo w związku z puzewidywanym sas 
eznym napływem turystów z zag ianicy, 
w ekresie letnim. Władzom austriacka 
chodzi o uinzymamie Spokoju tw: skresie 
nasilenia turystycznego. 


Medycyna w kampanii abisyńskiej 


Spożycie alkoholu ograniczono do minimum 


W tych dniach ogłoszone zostało we 
Włoszech obszerne sprawozdanie szefa 
isanitarnego armii wioskiej profesora 
Castellani o organizacji pomocy lekar- 
skiej i służby sanitarnej w kampanii 
abisyńskiej. Szczególnie ciekawe są da- 
ne dotyczące profilaktyki, która stała 
w czasie wojny abisyńskiej na bardzo 
wysokim poziomie. Jeśli uprzytomnimy 
sobie, że w czasie całej karapanii wśród 
600 tysięcy żołmierzy i robotników, któ 
rzy wzięli w niej udział, było tyłki 1200 
wypadków malarii, w czym 28 zakoń- 
czyły się śmiercią pacjenta, to musimy 
podziwiać organizację profilaktyki i o- 
pieki nad chorym ze strony lekarzy 
włoskich. 

Jak stwierdza profesor Castellami, ta 
niska cyfra zachorowań na malarię tłu 
maczy się przede wszystkim tym, że 
żołnierze włoscy otrzymywali stale chi- 
ninę, jako najlepszy środek zapobiega- 
wazy przeciw tej chorobie tropikalnej. 

Cyfry podane wyżej nabierają jesz- 
cze większego znaczenia, jeśli porówna. 
my je z cyframi, ustalkmymi w innych 
kampaniach afryikańskich, prowadzo- 
nych w dawniejszych czasach. — Tak 
więc np. z wojsk angielskich, które 


ny we Wschodniej Afryre jedną trze- 
cia zapadła na malarię. Gdpowiadałoby 
to więc około 200.000 żołnierzy wiło- 
skich, walczących w Abisymii. 

Również ilość wypadków tyfusu i 
czearwonki była stosunkowo niska. Na 
czerwonkę zachorował ogółem 458 żoł 
nierzy włoskich, przy esym tylko jełłen 
wypadek był śmiertelny. Na tyfus za- 
chorowało 458 osób i tu śmiertelność 
była wysoka, gdyż umarło 161 osób. 
Na zasadzie di:świadczeń z innych kam 
panii tropikalnych, trzeba, było liczyć 
się z jedną siódmą do jednej piątej wy 
padków choroby wśród całej siły zbroj 
nej, bioracej udział w wojnie. 

Prócz środków leczniczych stosowano 
w wojnie abisyńskiej jeszcze inne śm- 
dki rrofilaktyczne. Tak więc wydano 
odpowiednie rozporządzenie w celu za- 
kwaterowania wojska i robotników w 
warunkach higienicznych i zarządzenia 
dotyczące odzieży (wojska włoskie no- 
siły hełmy tropikalne i bardzo lekkie 
mundury). Pożyswienie było bardzo 
zdrowe i wzmacniające organizm, Za- 
wierało ono dużo witamin. Zaopatrze- 
nie w widę było dostateczne (destyla- 
cję wody przeprowadzało 140 zakładów 


zmajdowały się w czasie Wielkiej Woj- destylacyjnych), poza tym żołnierz 0- 


trzymywał dziennie jedną cytrymę, — 
Ograniczano spożycie alkoholu do mimi 
mum, a przy tym w ciągu dmia nie wol- 
mo było zupełnie konsumować alkoho- 
lu. Lekarze urządzali stałe pogadanki, 
na których zwracali żołnierzom uwagę 
na niebezpieczny klimat abisyński i na 
groźne epidemie, które mogłyby po- 
wstać wśród armii w razie niestosowa- 
nią się do wskazówek szefostwa sami- 
tarmego armii. 

Ogółem po strzmie włoskiej umarło 
w kampanii abisyńskiej na różne cho- 
roby 599 ludzi a padło na polu bitwy 
i zmarło z ran poniesionych w walce 
1.100 osób. 

Armia włoska w Abisymii posiadała 
ogółem 2.484 lekarzy, 5.723 pielęgmia- 
rzy i 660 sióstr miłosierdzia. Ramni i 
chcrzy umieszczeni byli w 1385 lazare- 
tach polowych, z których wszystke po 
siadały aparaty Roentgena i własne la 
boratoria bakteriologiczne. 

Prócz tego szefostwo sanitarne dy- 
sponowały 8 okrętami - szpitalami, po- 
siadającymi ogółem 800 łóżek. 

Niezależnie od tego marynarka wo- 
jenna posiadała 20 szpitali a identycze 
ną ilość także lotnictwo. 

A. P 


N 


„KURIER ZACHOWNY- paidi +2 fipa 1057 roku. 


= Młodzież na morzu i rzekach 


IW. Polsce zasadniczo mamy trzy orga | pomyślane, iż Hrzygoją 


mizacje, które prowadzą t. zw. wyjeho- 
watie wodne miłodzieży ma sz:rszą ska- 
le. Są to Koła sakolke Ligi morskiej i 
Kkolomialnej, Związek Hamce*suwa Pol- 
skiego i Akademiki Związek Morski. 

Te trzy organizacje ściśle 26 sobą 
współpracują i mizujpełniają się: Pio- 
nem ideowym ma odcinku morsk:m dla 
KA szkdlmych LMK, Hiamcerskicn dru- 
¿ya żeglarskich i Akademickiego Zwią- 
zkr Mondego jest ogólno-poiski pro- 
gram wiychowania morskiego miodzie- 
T ustalony przez Ligę mrską i koloni- 
31m, 

Metoda pracy w każdej z tych orga“ 
mizacji jest inma, dostosowana do oko- 
Jicznoćni, w jakich związek djala. 

Kola szkolne Ligi mtonekiej i keloni- 
alnej za terem swej działałacóci mają 
szkoly powszechna, gimnazja i licea. 
Akademicki Związek Mordki erem 
wyżsnytch wead, zaś harcerskie dru- 
Żymy żeglawskis pracują w mamah 
Związku Hiamzerstwa Polskiego, obej- 
mując tych harcerzy, którzy zdzaydo- 
wali się poświęcić zagadnieniom wod- 
nym. 

Jak jeż wyżej madmienilśmy, czyt- 
mikiem koordynującym działalność tych 
orgawizacyj jes: Diga morska i koloni- 
aina, która w Wydziale wychowania 
morskkego młodzieży mawządu główne- 
go posiada odpowiednie referaty, 

W pracy wodnej miłodaieży należy 
moznóżnić dwa zasadnicze momenty: 
ideowy ġ sportowy. 

Prata ta jest tak pomyślana aby mło 
dimiet już od najmłodszych lat zetknąć 
z zagadnieniami wodnymi, Poczynając 
od wikoły powszechnej, poprzez gimna= 
zja, licea, aż do ubońozeria wyższych 
zakładów naukowych, zdobywa mło- 
dzież odpowiedmie przygotowanie, 

Prozumiałą rzeczą jest, iż skala tego 
pzygorowatia jest różna: 

W kotach srtxolmych LME podawane 
8ą wiadomości zasadmiaze i to w for- 
mie bardzo popularnej, w Harcerstwiie 
i Atkac):mickim Związku morskim za- 
Kres t, zw. wiedzy morskiej traktuje się 
(już poważnie. 

Ongzeizuje się więc odczyty, retera- 
m pogadamiń, obelhody „Tygodnia 
forskiego* i „dni kolonialnych“, „ape 

fe morza“, zjamdy programowa, semi- 
nara i gpecjaflme kursy wiedzy handlu 
morskiego techniki okretawej, teorety- 
czne wiedzy żeglarskiej i tp. W akcji 
tej biorą udział liczne zastępy mło- 
dzieży. 
_ Kursy modelarstwa ofarętowego, ba- 
dowa łodzi, t. zw, domowym sposobem, 
mają ma celu wrzbudzenie zaintereso 
wania do konstruowania modeli żaglo- 
wipch i majsterkowania wśród naj- 
młodszych, 

Na odcinku wyszkolenia żeglanskie” 
go, a więc bezpośredniego zetknięcia “ie 
młodzieży z wiodą, mantzenia jej wyks- 
rzystywamia sił wiatnu, pływania, jaz- 
dy ra łodziach wiosłowych i kąjasach 
— robi sie rłiwnież bamdizo wiele- 

Hawcensywo ji Akademicki Związex 
morski ;pmzy wydatnej pomocy Ligi, rok 
rocznie organizują nad morzem imstruik 
tonskie obozy żęglamdkiie w Jastarni. a 
sama. Liga morska i wolonialna prowa- 
dzi dla członków Kół Szkolnych, dwa 
ośrodiki: mad je”. Narocz i jez. Żarno- 
wieckim, 

Nad Nawóczą w bieżaeym moku będzie 
przesztsojonych 400 uczenie i wyzniów. 


- Ośrodek tem został adpowickinio pzy- 


stosowamiy do spałmienia swej roli. 

Młodzieży zapewniono bardzo wygo- 
dne pomieszczenia w specjalnych b*- 
dyr kach, sprowadtiomo na jeriomo mor: 
eka motorówkę ratowniczą, 2 nowe 
chiy kiowa, 3 morskie jole żaglowe, 
oraz etarannie odremtoniowano żagló- 
wki wybudowane w latach porrzed- 
nigh. 

Uczesłiiicy kunsów na Naroczą otazy- 
mają wyszłziolemie w zakresie stopnia 
żeglanza i sternika jarhtowej żeglugi 
śródlądowej. 

Bogaty materiał dydaktyczny, biblio 
teka żeglarska, zajęcie modelarstwa. 
wypełnią cmas wolny ad żeglugi vo je- 
gonze. Nad jez. Żamowieckim przesz- 
koli się 80 młodzizży w pływaniu i jeż- 
dzie ua kajakach. 

Programy tych obu kursów se tak 
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przyszłych 
kierowpikýw pracy Kół Szkolnych. któ 
rzy prowadrić będą nadel Kota szkol- 
ng, liczące dziś łajezmie ca 200.000 mło: 
dzieży. 

Harcerstwo, jako ido roku, onganizuje 
Ikutngjy żejgllamstwa pirzybnzeżnągo ua sza 
dupaich i małych jachtach, zagraniczne 
wyprawy  stałka  szkolmago „Zawisna 
Czary” oraz | mesh ną. jachtach: 
«Poleszuk*, „Kismet“,  „„Damta” i 
smik. W akcji tej weźmie udział 
ilącznie 400 harcenzy. Oprócz tejgo od- 
beda się ma jez. Narocz w Centralnym 
.Ośmodiku Żeglarstwa Śródlądowego 2 
ikursy ma stopień „sternika śródlądowe 
go”, gdliie otrnymą przeszkolenie 100 
hancenzy. 

Komendy chorągwi i dmiżypy wodne 
ongamizują we wlasnym gakreeie wy- 
pwy śrądlądowe kajakowe, wiosto- 
we i żaglowieh oraz kunsy mą poziomie 
stopnia wfloślarzą i żeglarza- Łącznie 
iw akcji wodnej. Z. H. P. weźmie udział 
«a 3.000 młodziieżjy, 

Analogie ma odcinku morskim 
przedstawiają się prace Akademickiego 
Związku morskiego, który W swoim o 
środku w Jastarmii mok rocznie szkoli w 
żejgłanstwiie akolo 300 wizestników o- 


ibozą, reknutujących się z pośród miło 
dmieży akademidziej, przy czym obok 
kumsów teoretycznych v małkresu wiedzy, 
żejsllarekiej i obłok praktyki na jach- 
tach, aklademicy muszą przesłuchać ró- 
wnież szereg wykftadlów ideowych, do- 
słyezących spraw morskich, wogóle. W 
moku bieżącym w Jastarni odbedzie się 
piąty skolei: obóz żeglarski, tym razem 
dbllliczcmiy: ma 400 uczesinikłów. Praktycz- 
mego szkolenia  Akademickh Związek 
Morski dokonywa przez pł ie do 
portów zagranicznych ma, własnych. ja- 


chtach dalliekomonskich: „Jurand, „Wo- 


|jewoda Pomorski“, „Krzysztof Amcisze- 
miski, „SŚwamożyć” i „Śl 


kiwał" oraz po 
„Zatoce ma jaecie „Płoświst* oraz ma jor 
ladh i ożaglomych szalu) morskich: 

W zimie Akademicki iązelkk morski 
organizuje na jez. Narocz doroczne 
abozy żeglarstwa lodowego na t. zw. 
„bojerach”* czyli „siigach“, t j jach- 
tach żeglujązych ;po lodzie, 

Z tego, co wyżej nadmieniliśmy, wy- 
mika dż sprawa wsycowamia Morskiago 
młodzieży, zarówno ildlsomego, jak i fi- 
myczmego zatacza szęnsze kręgi i nale- 
ży przypusizać, iż w matjfbiliższym o- 
kresie czasu akcja ta obejmować będzie 
coraz to lezniejeze zespoły młodzieży. 


Półkolonie 


w Czeladzi 


dla 300 biednvch dzieci 


Komitet niesienia pomocy bezrobot- 


dzinie 8 w szkole na Skałce, skąd po 


nym i biednym w Czeladzi urządza półjśniadamiu udawać się będą pod opieką 


kolonie letnie dla biednych dzieci cze-|nauczycieli do parków i 


zagajników 


ladzikich szkół powszechnych nr. 3 i 4|Tow. Saturn, gdzie spędzać będzie czas 
na Skałce, które w ciągu roku był do-| na lo A powietrzu na zabawach i 


żywiane śniadaniami. 
Półkolonie rozpoczynają się dn. 3 


grach. 
bm| Niezaleźnie od półkolonij Miejskiego 


tj. jutro, a skorzysta z nich 300 dzieci. {komitetu niesienia pomocy  bezrobo- 
Dzieci otrzymywać będą 3 razy dzien |tnym i biednym półkolonie urządza ró- 


nie posiłek. 
Dziatwa zbierać się będzie ramo o go- 


KRONIKA 


wnież Zw. pracy obywatelskiej kobiet. 


ZAGŁĘBIA 


EN z 

9 Piątek 
Nawiedzenie N. Panny Marii 
Ottona b, 

z ad Słowiański: Ojcomiła. 
Lipiec | Słońca wech. 3,19, zach. 20.0, 
Księżyca w. 238.18, zach. 13.19 
HISTORIA PODAJE: 
1625 Gustaw Adolf ląduje pod Rygą, by zdo- 
być polskie Inflanty. 
1849 Rozwiazanie Legionu Mickiewicza, 
1871 Król wioski Wiktor Emanuel II wkra- 
cza do Rzymu. 

PRZYSŁOWIA: 

„Nawiedzenie Matki Boskiej 

Wiec sie chylą przed Nią kłoski*. 
Z KSIĘGI ZŁOTYCH MYŚLI: 
Ten jest w narodzie sprawcą obyczajów skazy 
Kto w pisma choć po kropli wpuszcza jad 

zarazy, 


—o0o— 
Kina w Sosnowcu grają dziś 


ZAGŁĘBIE: „Pieśń jej matki“. 
PATRIA: „Daniel Boone“. 
EDEN: „Miłosne niespodzianki“. 
000—— 


Zebrania organizac. OZN. 
W OLKUSZU I CZELADZI 
Dnia 2 bm. o godz. 18.30 odbędzie 
się w Olkuszu zebramie organizacyjne 
Obozu Zjednoczenia Narodowego. 
Dnia 5 bm. o godz. 19 w sali Towa- 
rzystwa „Saturn* w Ozeladzi. 
———O6—— 
X ZEBRANIE CZŁONKÓW TOWA- 
RZYSTWA DOBROCZYNNOŚCI. Dziś 
dn. 2 bm. o godz. 8 wiecz. w l-kalu 
szkoły gospodarczej, ul. 3 Maja 20 w 
Sosnowcu odbędzie się walne roczne ze- 
branie członków Chnześcijańskiego To- 
warzystwa Dobitczynności 
prawomocnym terminie, 


„Tydzień strażacki* 
OD 5 DO 12 WRZEŚNIA 


Związek straży pożamych R. P. o- 
trzymał zezwolenie urządzenia „Tygo- 
dnia strażackiego" na terenie całego 
państwa w dniach od 5 do 12 września 

Równocześnie  Mimistrestwo spraw 
wewnętrznych wyznaczyło na pnzysz- 
łość ten termin, jako stały dla „Tygo- 
dnia Strażackiego'*. 

——o00 


Tydzień Morza 
W ZABKOWICACH 


Uroczystości związane z „Tygodniem 
Morza“ rozpoczęły się w Ząbkowicach 
w poniedziałek wieczorem w parku Do- 
mu ludowego podniesieniem bandery 
na maszt przy dźwiękach Hymnu naro- 
dowego. 

Następnie uformował się pochód, któ 
ry przy dźwiękach orkiestry KPW. wy 
ruszył nad rzekę Tnzebyczkę, gdzie pre 
zes L. M. i K. p. Wł. Bereszko wygło- 
sił przemówiemie o znaczeniu morza i 
silnej floty wojennej. 

Do późnej nocy ząbkowiczanki przy 
świetle rozpalonego ogmiska puszczały 
wianki, które migocąc znikały w dali. 
We wtorak uroczystości rozpoczęły się 
nabożeństwem w miejscowym kościele 
gdzie podniosłe kazanie wygłosił ks. 
dziekan Pluciński, nawołując do umi- 
łowania morza i składania ofiar na bu- 
dowę floty wojennej. 

Po nabożeństwie pochód przeszedł 
do parku Domu ludowego, gdzie z pię- 
knie przybranej trybuny wygłosił prze 
mówienie p. J. Szeliga z Krakowa, o- 
mawiając konieczność rozbudowy silnej 
floty wojennej w Polsce. 

Uroczystości „Tygodnia Morza“ za- 
kończyła zabawa ludzwa w parku gdzie 


w drugim | bawiono się ochoczo i wesoło. 


Zbiórka uliczną na FOM. przyniosła 
KA zł. 


Pociągi popularne 
DO GDYNI 

Pociąg popułamny z Katowic do Gdy- 
mi na pełne trzy dni pobytu wyrusza 2 
Katowic dnia 9 bm. i powróci do Kato- 
wic dnia 13 bm. 

Cena przejazdu tam i z powrotem — 
łącznie ze świadczeniami i dwoma no- 
clegami zł. 22, 

DO JASTRZĘBIA - ZDROJU 

Liga popierania turystyki delegatura 
Katowice organizuje na niedzielę (4 li- 
pca br.) wycieczkę pociągiem popular- 
nym z Katowic do Jastrzębia - Zdroju. 

Pociąg popularmy wyrusza z Kato- 
wie 4 bm. o godz. 9.05. Jastnzębie-Zdrój 
przyjazd godz. 10.30. Powrót tego sa- 
mego dnia o godz. 23.06. Katowice 
pwzyjazd 0.38. 

Cena przejazdu z Katowic do Jastrzę 
bia-Zdroju i z powrctem zł, 2.80. Kar- 
ty kontrolne sprzedają wszystkie Biura 
Podróży w Katowicach, Chorzowie, So- 
snowcu i Będzinie oraz kolejowa kasa 
biletowa Katowice, okienko nr. 1. 

0— 


e 
Wielka zabawa 
NA „ZIELONEJ“ 


W niedzielę, dnia 4 bm. zarząd T-wa 
mkiestry i lutni górniczej pracowników 
T-wa Francusko-Włoskiego urządza — 
wielką zabawę ludową w parku miej- 
skim na „Zielonej“ w Dabrowie Gómi- 
czej. 

W programie bardzo dużo miłych nie 
spodziamek dla dorosłych i dla dzieci. 
Koncert orkiestry własnej, sala tańca 
wiele innych cidkawych atrakcyj. 

Początek zabawy o godzinie 15, ko- 
niec o 21. 

Zysk z powyższej zabawy przezna 

czony zostanie na cele kulturalno - o- 
światowe. 
X ZARZĄD KOŁA ZAGŁĘBIOW. 
SKIEGO P. S. P. Z. W SOSNOWCU, 
zawiadamia członkinie, że zebranie od- 
będzie się w sobotę tj. dn. 3 bm. w 
miejskim ośnodku zdrowia w Sosnowcu 
ul. Teatralna 4, o godz, 17. 


X PREZYDIUM SEKCJI DOZORCÓW 
GÓRNICZO - TECHNICZNYCH Pol- 
skiego Związku zawodowego pracowni 
ków przemysłowych i handlowych Rz. 
P. w Sosnowcu zawiadamia wszystkich 
członków zarządu sekcji, że przypada- 
jące na dzień 4 bm. posiedzenie zarzą- 
du sekcji nie odbędzie się z powodu 
mającego się odbyć w tym dniu ple- 
narnego posiedzenia zarządu głównego 
Związku. Równocześnie prezydium se- 
keji zawiadamia, że posiedzenie zarzą- 
du sekcji odbędzie się w następną nie- 
dzielę, dnia 11 bm. o godz. 10 w lokalu 
a= w Sosnowcu, ul. Sienkiewicza 
-a. 


X DZIAŁALNOŚĆ CHRZ. TOW. BO- 
BROCZYNNOŚCI W SOSNOWCU. — 
Istniejące w Sosmoweu Chrześcijańskie 
Towanzystwo Dobroczynności wykazu- 
je w dalszym ciągu ożywioną działal- 
ność. Jak wynika ze sprawezdania To- 
warzystwa za czas od 1.4. 1936 r. do 
dnia 31.8. br. przewidziany budżet w 
pełni zrealizowamo. Pozycje po stronie 
przychodu i wydatków zamykają się 
sumą 88.416.06 zł. Towarzystwo utrzy 
muje „Dom sierot“, bursę, dem wycho- 
wawczy, kuchnię dla bezrobotnych, u- 
dzieła zapomóg doraźnych, oraz niesie 
pomoc doraźną potrzebującym. i 
X ZEBRANIE RZEMIEŚLNIKÓW — 
CHRZEŚCIJAN. W niedzielę, dnia 4 b. 
m. o godz. 4 po poł. w lokalu Związku 
rzemieślników chrześcijan w Sosnowcu 
ul. Piłsudskiego 16, odbędzie się walne 
zebranie wszystkich członków Związku 
Między innymi na zebraniu zostaną 
wygłoszone referaty. Ze względu na 
ważność poruszanych spraw na zebra- 
miu, zarząd uprasza członków o konie- 
czne i punktualne przybycie. 


re. © 


Uwaga radiosłuchacze 
500 cennych nagród 


29 czerwca br, w ramach Wielkiego I atnie- 
go Kankumu Radiowegn odbyła się pierwsza 
specjalna andycja, w czasie której wystąpili 
czterej popularmi pieśniarze: Tadeusz Fali- 
szewski, Mieczysław Foge, Janusz Puplawski 
i Stefan Witas, 

Po wysłuchamiu tej audycji należało ułożyć 
listę śpiewaków według ich popularności; a 
więc najbardziej hibianego i popularnego ar- 
tystę należy umieścić na pierwszym miejscu, 
na dalszych zać, w miarę popularności, koleje 
uo pozostałych wykonawców., 

W ten sposób z nadesłanych odpowiedzi 
powstamia lista plebiscybowa ustalona przez 
wszystkich radiosłuchaczy. Odpowiedzi zgod- 
me z listą plebisaytową lub najbardziej do 
niej zbliżone — będą wyróżniane przez Sąd 
Konkursowy cennymi nagrodami. 

Dla uczestników Konkursu  przeznaczoi:6 
500 cennych nagród. Uwagę zwraca tutaj pie- 


ikmy samochód-limnzyna „Fiat 508“, poza tym 
wycieczki morskie okrętami linii Gdynia— 
Ameryka, wycieczki do Paryża, wycieczki 
krajowe Polskiego Biura Podróży „Franco- 
pol“, wycieczki samolotowe Polskich Linii Iæ- 
tnmiczych „Lot“, Ź pozostałych nagród wy- 
mienić należy: 20 superheterodyn i odbiorni- 
ków radiowych firmy „Phillips“, „Telefun- 
ken“, „Era, „Elektrit“, „Natawia,  ;;Sile- 
sia“ oraz „Państwowych Zakładów Tele i Ra- 
diotechniczmych*, 50 nagród książkowych z 
firmy Trzaska Ewart i Michalski, aparat fo- 
tograłficzny „Kodak-Regent*, jedwabie, drze- 
wa owocowe oraz komplety nici jedwabnych 
Centralnej Stacji Jedwabniczej w Miłanówzu, 
kupony ubraniowe i koce firmy Leszizkóów, 
żelazka elsktryczne do prasowania i maszyn- 
ki do czarnej kawy firmy „B<ia Borkowscy" 
Jerozolimska 6, maszyna do szycia firmy 
„The Kempisty*, zegarki z firmy F. Woro- 


„KURIER ZACHODNI" płatek Z pca T937 roku. 


Białe 


Chlorodonf pasta do zebów 


Prawdziwa tylko z czerwoną głową Iwa 


niecki, nagrody firmy „i 
kich rymarzy i siodlarzy i wiele cennych i po- 
żytecznych przedmiotów. 

Odpowiedzi należy nadsyłać na kartach po 
cztowych do Polsikego Radia, Warszawa, Ma 
zowiecka 5, podająa imię, nazwisko, adres i 
numer abonament 

Aby ułatwić wszystkim  radioshichaczora 
udział w Wielkim Letnim Konkursie Kadio- 
wym, audycje konkursowa hędą nadane jesz< 
cze czterokrotnie w lipeu 2 razy — 10 i 24 
oraz w sierpniu — 14i 28. 

Konkurs dostępny będzie dia każdego: kto 
płaci abonament radiowy, w czerwcu, lipsu i 
sierpniu. 


Protest Rady powiatowej w Będzinie 


przeciw stanowisku ks. Metropolity Sapiehy 


Rada powiatowa Samorządu Powiatowego 
powiatu Będzińskiego zebrana na posiedzeniu 
w dniu 30 czerwca 1937 r, uchwala co nastę- 
puje: 

Przejęci do głębi wiadomością nie zasto- 
sowania się Metropolity krakowskiego księ- 
dza Adama Sapiehy do woli Najwyższego 
Zwierzchnika Rzeczypospolitej Polskiej w 
sprawie pozostawienia na miejscu zwłok 
najdroższego nam Obywatela Polski Pier- 
wszego Marszałka Józefa Piłsudskiego, wy- 
rażamy ostry protest przeciw samowoli 
jednostki i uważamy, że przejęcie przez 
Rząd nadzoru nad podziemiami Katedry, 
kryjącymi groby Królów i najznamienniej- 
szych w Narodzie Mężów może zapobiec na 
przyszłość analcjgicznym wydarzeniom. 
Nadto Rada Powiatowa uchwala wysłać de- 

pesze, następującej treści: 

Pan Prezydent Rzeczypospolitej Polskiej 

Profesor Igmacy Mościcki 
Warszawa — Zamek. 

Rada Powiatowa Samorządu Powiatowe- 
go powiatu RBędzińskiego, zebrana na po- 
siedzeniu w dniu 80 czerwca 1987 r. prze- 
jęta do głębi nieuszanowamiem woli Pana 
Prezydenta przez Metropolitę krakowskie- 
go księdza Adama Sapiehę, składa Panu 
Prezydentowi wyrazy hołdu jako Najwyż- 
szemu Zwierzchnilkowi Państwa i Narodu. 

Przewodniczący Rady Powiatowej 
Starosta: JÓZEF BOXA. 

Pan Marszałek Polski Naczelny Wódz 
Generał Rydz - Śmigły 
Generalny Inspektor Armii 

Warszawa, 

Rada Powiatowa Samorządu Powiato- 
wego powiatu Będzińskiego zebrana na po- 
siedzeniu w dniu 50 czerwca 1937 r. w 
związku z niewykonaniem woli Pana Pre- 
zydenta |przez Metropolitę krakowskiego 
księdza A. Sapiehę przesyłając wyrazy hoł- 
du zgłasza gotowość żołnierską obrony Ma- 
jastatu Rzeczypospolitej Polskiej. 

Przewodniczący Rady Powiatowej 
Starosta: JÓZEF BOXA. 
Pan Prezes Rady Ministrów 
Generał Sławoj - Składkowski 
Warszawa, Prezydium Rady Ministrów 

W związku z nienszanowaniem woli Pa- 
ma Prezydemta przez Metropolitę krakow- 
skiego księdza A. Sapiehę, Rada Powiato- 
wa Samorządu Powiatowągo powiatu Bẹ- 
dzińskiego, zebrana na posiedzeniu w dniu 
80 czerwca 1937 r. przesyła Panu Premie- 

rowi wyrazy ozci i szacunku za natychmia- 

Stowe i energiczne zareagowanie na ten 

*amowolmy czym, 

Przewodniczący Rady Powiatowej 
Starosta: JÓZEF BOXA. 

LIGA KOBIET I STOW. SAMOPOMOCY 
SPOŁECZNEJ KOBIET W DĄBROWIE na- 
desłały nam następującej treści uchwałę: 

Wysoki Dostojnik Kościoła — obywatel 
Polski ośmielił się pnzeciwstawić woli Głowy 
Państwa, obrazić Majestat Rzeczypospolitej, 
naruszyć wieczne odpoczywanie Nieśmiertel- 
nego Ulkochamego Wodza, zranić najgłębsze 
uczucia Narcidu, zlekceważyć przepisy kultu 
religijnego dla zmarłych i podeptać prawa 
rodziny. 

Jako b. uczestniczki walk o niepodległość i 


spadkobienczynie ideałów pracy dla wyzwo- 
lenia i wielkości Ojczyzny, głęboko i boleśnie 


wstrząśnięte niesłychanym aktem samowoli, | nia się do interwencji 


gorąco protestujemy przeciwko karygodnemu 
czynowi Metropclity krakowskiego, łamiące- 
mu konstytucję, podrywającemu najwyższy 
autorytet władzy Rzeczypospalitej, 


Wienzymy, iż miarodajne czynniki pań- 
stwowe zmajdą środki, by Naród, bez ucieka- 
dyplomatycznych, œ 
tmzymał peme zadeśćuczymienie za wyrządzo- 
mą obrazę i krzywdę. 

Za zarządy: J. Berbecka, Józefa Wąsi- 
kowa, L Żarska. 


B. ochotnicy armii polskiej 
fundują samolot „Ochotnik* 
Dnią 27 wb m. w Domu Społecznym | czył swych członków w Kasie pośmient- 


odbyło się miesięczne zebranie ezton- 
ków Związiku b. ochotnisjiw armii pol- 
skiej oddział? w Sosnowca, na które 
przybyło 120 catoników. Zebranie za- 
gail prezes mgm. Mameli Jatgiełłowiez, 
po czym odezytano rezolucję protesta- 
cyjną w związku z nieposzamowaniem 
woli majwyższych czynników państwo” 
wych i maruszeniem spokoju prochów 
Wielkiego Marszałka Pdiski Józefa Pił 


mej w Banku „Vesta* ma bardzo do- 
godnych warutikakh i przy minimalnej 
skłądce miesięcznej. Zarząd wydał dru- 
(kiem „łtmoszurę ~ refenat“ rwiltepnezesa 
kpt. Eugeniusza Piotrowskiego w związ 
ku z deklaracją ideową płk. A. Koca 
i przycliąpieniem oddziału do OZN; 
Zysk osiągnięty ze sprzedaży broszur 
zarząd przeznacza %a cibwarcie i wrzą* 
dzenie świelllicy, która obecnie stała 


su"skiego przez ks. metropolitę Sapie-| się konieczną poirzebą, 


hę. ja jąc się z uchwałą Fede- 
racji PZOO. Rezclucję przyjęto przez 
Pore i chwilę dzwi la oddamia 
hołdu cieniom Marsz. Piłsudskiego, 

Z kolei sekretarz Związku ;p. Mieczy 
slaw zyński wygłosił meferat: 
„Krótki zarys historyczny dziejów 
Wojska Polskiego“ w qpracowanin. 
ppor Stefana Jakubowskiego, referen- 


ta prasowego oddziału, który z powo- j. 


dów od niego miezależny%h przybyć 
nie mógł na zebranie. 

Następnie sekretarz Związku zapo- 
ztał Ezłonków z  okólnikami zarządu 
głównego w Wamszawie i komunikata- 
m wewnęmznyjmi oddziału, Omawia- 
no sprawę ufundowanej przez oddział 
piaskorzeźby z węgla dla Marszałka 
Śmigłego - Rydza, wiuederwamia dla ar- 
mi samolotu „Ochotnik* i wydania 


Broszurę można nabyć w stkreta- 
racie Związku we wiodki i piątki mię- 
dzy godz 18—20. W bieżącym miesiącu 
zanząjd nibworzy oddział Związku w 
Sl rzemięszyj:ąch, i przystąpi do zorzati- 
zowamia oddziałów w D wie Gór. 
i Będzinie na mocy pełnoamocnietw jar 
kie otmzymał z gamada głównego w 
Warszawie. 

R zakończenie zdbnania odśpiewano 
„Rog“. _ 

Zarząd oddziału Sosnowiec zwraca 
się z gorącym apelem do wszystkich 
człomków Związku, Apecjallaie zamoż- 
niejszych i inteligencji, by dla dobra 
Zwiąźku i oddziału chociaż raz w mie- 
siątu przychodzili na miesięczne zebra- 
mia-zbiórki, podczas których omawiane 
są bamdzo ważne sprawy onganizacyj- 
ne, a rady i Wskazówki tychże człon- 


jednodniówki „Odhowik Zagłębia“ w |ków były by cenmym materiałem dla 


dniu „Święta ochotmika* 15 sierpnia. 
Zarząd oddziału Związku ubezmie- 


dallszych prac zarządu. 


Górnicy z Zagłębia Dąbrowskiego 


witali w Radomiu Króla Karola 


W ub. środę, jak donieśliśmy wczo- 
raj, król rumuński Karol II, jadąc z 
Warszawy do Krakowa w towarzystwie 
P. Prezydenta R. P., ks. Michała, Mar- 
szałka Śmigłego Rydza i świty zatrzy- 
mał się w Radomiu, gdzie zwiedził fa- 
brykę broni. 

Po dwugodzinnym pobycie w iabryce 
orszak cały wrócił na dwonzec. Na pe- 
ronie oczekiwała grupa górników z Za- 
głębia Dąbrowskiego w paradnych uni- 
formach. W imieniu delegacji górników 
przemówił wiceprezes Izby przemysło- 
wo-handlowej dyr. inż. Stanisław Ga- 
domski, wręczając w darze królzwi Ka- 
rolowi II na srebrnej tacy miniaturowe 
figurki, wykute z węgla, przedstawia- 
jace górników przy pracy. 

Po chwili rozmowy, król Karol, P. 
Prezydent R.P., następca tronu i Mar- 
szałek Śmigły-Rydz wsiedli do wagonu 
świta zajmuje miejsca w następnych 


wagonach. Pada komenda „Prezentuj 
broń!“ — i wśród dźwięków hymmu 
narodowego rumuńskiego i niemiłkną- 
cych okrzyków zebranej publiczności, 
pociąg ruszył w dalszą drogę do Kra- 
kowa. 


Konferencja sekretarzy 
ZWIĄZKÓW ZAWODOWYCH 

Wczoraj odbyła się w Inspektoracie 
pracy w Sosnowcu pod przewodniet- 
wem insp. Wesołowskiego konferencja 
sekretarzy związków zawodowych pra- 
cowników umysłiiwych i fizycznych. 

Na konferencji omawiano sprawy 
umów zbiorowych. 


X ZARZĄD ZW. CZELADZI RZEM. 
CHRZEŚC. W BĘDZINIE w dniu 4 
mb. tj. w niedziele o g-dz. 10 rano zwo 
łuje walne zebranie. Obecność czlon- 
ków konieczna. 


“, neseser spół-| X WYBORY DELEGATÓW ROBOTNI 


CZYCH. Dnia 5 bm. na terenie kopalmi 
„Jowisz“ odbędą się wybory delegatów 
robotniczych. Zostały zgłoszone dwie 
listy: Centralnego Związku górników i 
Związku zawodowego górników „Praca 
Polska“. Pełnomocnikiem „Pracy Pol- 
skiej" (Lista nr. 1) został mianowamy, 
p. Piotr Machura, a do komisji wybor- 
czej weszłi pp.: Adamski Franciszek, 
Mazurkiewicz Stanisław i Górski Broni 
sław. u 


X ZWŁOKI NOWORODKA NA CMEN 
TARZU. W ub. wtorek grabarz Piotr 
Jabłoński znalazł na cmentanm grze- 
balnym w Sielcu zwłoki noworodka sze- 
ściomiesięcznego płci męskiej owinięte 
w sweter i porzucone w krzakach. — 
Zwłoki niemowlęcia umieszczono w ko- 
stmicy. Policja wszczęła dochodzenie, 
celem wykrycia matki niemowlęcia. 


PROGRAM RADIOWY 


REPORTAŻE MIĘDZYNARODOWEJ 
WYSTAWY W PARYŻU 


Oczy całego świata zwrócone są w tej chm 
li na największą imprezę bieżącego sezonu 
letniego — Międzynarodową Wystawę w Pa- 
ryżu, Pomimo licznych wycicszek, ułatwiają= 
cych nawet mniej zelmożnym udznie się do 
Paryża, zostają jeszcze całe masy ludzi, któ- 
rzy nie będą mogli oglądać Wystawy. Dla 
tych wszystkich Polskie Radio nadawać bę- 
dzie w ciągu lipca specjalne reportaże z Mię- 
dzymarodowej Wystawy w Paryżu. Nadsyłać 
je bęczie wysłannik Polskiego Radia, Roman 
Zrębowicz. Audycje te otrzymały stalą pozy 
cję w programach radiowych — każdy piątek 
© godz. 16.45, Pierwszy reportaż nadany zo 
stanie dnia 2 lipca. 


„NIEBIESKI PŁASZCZ* 
AUDYCJA SŁOWNO-MUZYCZNA 


Wbrew logice niebieski płaszcz tym razem 
mie oznacza okrycia. Jest to przezwisko czło- < 
wieka 100 lat temu popularnego na ulicach 
Warszawy. W niebieskim płaszczu chodził z 
teorbanem od podwówka do podwórka i bawił 
ludzi swoim śpiewem, Człowiek dawno nie 
istnieje, ale został jego repertuar. 

Repertuaar ¢en, dawme piosenki wslknzesi 
przed mikrofonem St Wasylewski w audy- 
cj słowmo-murycznej dnia 2 bm. o godz. 20, 


„TE CZTERY* 
ŚPIEWAJĄ DLA RADIOSŁUCHACZY 

W piątek dnia 2 lipca nadaje radio kilka 
pogodnych, lekkich audycyj, w południe o go- 
dzinie 12,25 przygrywać będzie onkiesbra Ta- 
deusza Seredyńskiego ze Lwowa. Popularny 
charakter mosi koncert (a godz. 17.00). Or- 
ikiestry Warszawskiej Filharmonii pod dyrek- 
cją J. Ozimskiego transmitowany z parku w 
Ciechocinku; o godz, 18.10 usłyszą radiosłu- 
chacze świetną orkiestrę Webera z płyt; wie- 
czorem zaś o godz, 21 odbędzie się koncert 
muzyki tanecznej w wykonaniu zespołu Wik- 
tora Tychowskiego z udziałem. zawsze chęt= 
nie słuchanych kobiecych revellersów „Te 4“. 
Będzie to miłe zakończenie pogodnego dnia 
radiowego, i irz 


PIATEK 2 LIPCA 193? R. A 


6.00 Sygnał czasu i pieśń poranna 6.05 Mie- 
czysław Salecki śpiewa 6.18. Gimnastyka 6.38. 
Muzyka 11,57 Sygnał czasu i hejnał 12.15 „Co 
nam Lisków powiedział" — pogadanka Euge- 
niusza Horaka 12.25 Orkiestra Tadeusza Se- 
redyńskiego 18.00 Koncert życzeń 15.15 Frag- 
menty z opery Cyganeria Pucciniego (płyty) 
15.30 Poradnik sportowy 15.36 „Jak spędzić 
święto?" 15,48 Wiadomości giełdowe 15.45 
Wiadomości gospodamcze 16.00 Rozmowy ksi 
kapelana Michała Rekasa z chorymi 16.15 
Koncert solistów Wykonawcy: Lola Strass- 
berżanka —  fomtepian Janina Tisserant — 
śpiew 16.45 Reportaż z Wystawy Paryskiej 
— wygł Roman Zrębowiez 17.00 Koncert or- 
kiestry Filharmonii Warszawskiej pod dyr, 
Józefa Ozimińskiego z Ciechocinka 17.50 „Mo 
drzew“ — pogadanka — wygł prof. dr Kazi- 
mierz Simm 18.00 Skrzynka ogólna 18.15 Pie- 
śni i tańce śląskie w opracowaniu Jarosława 
Leszczyńskiego Wykonawcy: Helena Reutt- 
Tymieniecka — śpiew i Śląska Kapela ludo= 
wa pod dyr. Kazimienza Konczaka 18,45 Wia- 
domości sportowe lokalne 18.50 Pogadanka 
aktualma 19.00 Komcert kameralny Wykonaw- 
cy: Stanisław Pawłak — I sknzypce Tadeusz 
Duszyński — H skrzypce Jan Rakowski — 
altówka Tedeusz Tułasiewicz — wiolonczela 
Adam B. Ciechański kontrabas Włodzi- 
mierz Pietrzycki — klarnet Józef Witkowski 
— fagot Jan Śpiewakowski — waltommia 19.50 
Wiad. sportowe 20,00 „Niebieski płaszcz" — 
eudycja mntuzyczno-literacka w układzie Sta- 
nisława Wasylewskiego 20.55 Pogadamka ak- 
tualna 21.00 Muzyka tameczna w wyk. Zespo- 
łu Wiktora Tychcwskiego z udziełem zespołu 
wokalnego „łe 4“ 21.45 „Obrazki rybackie” 
— z powieści ks, Hieronima Gołębiowskiego 
— odczyta Władysław Surzyński 22.00 Kon- 
cert wieczorny Orkiestry P, R. 
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„Hiszpania bohaterska“ 
ODCZYT RED. GIERTYCHA 
l W SOSNOWCU 


Dnia 4 bm. o gidz. 19 w sali Domu 
katolickiego pnzy ul. Mościckiego 15 w 
Sosnowcu odbędzie się staraniem miej- 
scowego zarządu grodzkiego Stronnici- 
wa Narbdowego ciekawy odczyt publi- 
czny red. Jędrzeja Giertycha z War- 
szawy na temat „Hiszpania bohater- 
ska“. Bilety wstępu w cenie 20 i 50 gr. 

Nadmienić należy, że red. Jedrzej 
Giertych już przed wybuchem wojny 
domowej w Hiszpanii bawił tam jako 
specjalny wysłannik „Iuriera Poznań- 
skiego”, a podczas obecnej wojmy „pnze 
bywał przez szereg miesięcy zarówno 
po stronie powstańców jak i rządowców 


i miał możność poznać dokładnie ducha 


i wartość bojową każdej z armij. 


Kurs przodowników 


LEKKIEJ ATLETYKI I GIER 
SPORTOWYCH 


Organizowany przez miejski Komitet 
WF. i PW. w Sosnowcu kurs na pozo- 
downików lekkiej atletyki i gier spor- 
tuwych rozpoczyna się dn. 5 bm. o go- 
dzinie 17.30 na stadionie miejskiego ko 
mitetu. 

Dalsze zgłoszenia na kurs możma 
składać jeszcze do dn. 5 bm. w Miej- 
skim Komitecie PW. i WF. 


Obozy letnie PW. 
W HERMANICACH 


W środę dn. 7 bm. nastąpi wyjazd 
II turnusu szkół dokształcających nr. 
1i 2w Sosnowcu II stopnia na cbozy 
letnie PW. w Hermanicach. 

Junacy z cenzusem (szkoły średnie) 
którzy przed egzaminami nie mogli wy 
jechać na I turnus mogą ukończyć obóz 
g H turnusem ze szkołami dokształca- 


iacymi. 

Zbiórka uczestników 7 bm. o godz. 
6 rano na stadionie miejskim PW. i 
WF. 

KOMUNIKAT SEKCJI TENISOWEJ 
STS UNIA W SOSNOWCU 

Kierownictwo Sekcji Tenisowej S. T. S, 
„Unja“ w Sosnowcu, chcąc jaknajszerzej spo- 
pularyzować na terenie Zagłębia Dąbrowskie- 
go sport tenisowy, wprowadza z dniem 1 lip- 
ca r. b. ma kortach swoich przy ul, Aleja na- 
stępujące zniżone opłaty: 

1) dia zapisujących się ma członków sekcji 
jednorazowe wpisowe zł, 20, dla małżeństwa 
zł, 50, składka miesięczna dla panów zł. 10, 
dla pań zł. 8 i dla małżeństwa zł. 15. 

2) dla wymajmujących korty: za godzinę 
przed pońudniem zł, 1, po poludmiu zł. 1.30; 

5) dla uczącej się młodzieży: za godzinę 
przed południem zł. 0.80, po południu zł 1 
baz względu na ilość grających. 

We wszystkich powyższych wypadkach pi: 
iek do gry i chłopców do zbierania piłek 
przydziela Sekcja tenisowa bezpłatnie. 

Na kortach „Unii“ zorganizowane zostały 
również dla słabo zaawansowanych i począt- 
kujących grziczy treningi wzgl, nauka gry w 
tenis, z których członkowie Sekcji tenisowej 
korzystają bezpłatnie, wynajmujący zaś kor- 
ty za opłatą zł. 1.50 za godzinę. 

Wszalkich infommacyj odnośnie gry i tre- 
ningów udziela obeony na korcie członek za- 
rządu Sekcji tenisowej względnie kortowy. 
DZIS KOLARZE STARTUJĄ DO 7 ETAPU 
POZNAŃ — WŁOCŁAWEK 

W ub, środę odbył się 6 z kolei etap wy- 
ścigu kolarskiego dookoła Polski. Trasa pro- 
wadziła z Kalisza do Poznania i wynosiła 165 
kim. Na stadion Sokoła w Poznaniu wpadają 
wWezyscy zawodmicy razem. 

Zwycięża na finiszu o jedną długość rowe- 
ru Wiśniewski przed Węgrem Elesem. Czas 
zwycięzcy 5:04:24 sek. 2) Eles, 3) Ignaczak, 
4) Wasilewski, 5) Moczulski, 6) Wamdor, 7) 
Szaley Wenyi 8) Kapiak M, 9) Starzyń- 
ski, 10) Clemens (Francja), 11) Bamhbagiot- 
ti (Włochy), 12) Napierała, 15) Kapiak dE, 

ynowo zajęła pierwsze miejsce Polska 
NTI w czasie 10:08:48,8, 2) _Wegry 10:08:49,4, 


JER ZACHODNI" PaE % lipca 1937 roku. 


3) Polska I 10:08:50,6, 5) Polska IV 10:17:22, 
6) Rumunia 10:48:01. 

Po 6 etapach w klasyfikacji cgólmej, indy- 
widualnej prowadzi nadal Napierała z cza- 
sem 27:08:14, na drugim miejscu Wasilewski 
27:09:20, 3) Urbamiak 27:25:08,2, 4) Kapiałk 
Józef 27:25:28,4, 5) Ignaczak 27:27:52,6, 6) 
Moczulski 27:37:40,2, 7) Starzyński 27:37:31,3 
8) Jaskólski 27:40:422, 9) Wamdor 27:48:15 

Drużynowo prowadzi Polska II 54:31:45,4 
przed Polską I 54:35:10, Polską HI 54:34:24,6 
Polską IV 55:24:56, Węgrami 57:19:21,2 i Ru- 
maunami 57:48:05,2. 

Wczoraj zakyodnicy cGdpoczywali w Pozna- 
niu. Dziś start do 7 etapu Poznań — Wło- 
cławek (192 klm ). 

RAN PRZYBYWA NA STAŁE 
DO POLSKI 

Edward Ran, najlepszy polski bokser za- 
wodowy, walczący od szeregu lat w Amery- 
ce, postanowił powrócić do Polski. 

Ran wyjedzie z Nowego Jorku 4 bm. na 
S-M „Batory“ i przybędzie do Gdyni 13 bm. 


Powrót Rana będzie miał niewątpliwie albrzy 
mie znaczenie dla dalszego rozwoju pięściar- 
sbwa w Pdlsce. Ram, będący przez szereg lat 
jednym z najlepszych „welterów' świata, po- 
stanowił oddać swoje olbrzymie doświadcze- 
nie i umiejętności do dyspozycji pięściarzy 
polskich. 

I W GRZE PODWÓJNEJ 


ARE ZWYCIĘŻA JĘEDRZEJOWSKA 


Jędmzejowska grała w Wimbledonie w grze 
mieszanej wraz ze swoim partnerem Amery- 
kaninem Mako Para polsko - amerykańska 
pokonała parę szwedzka - angielską Sehroe- 
der — Sander 4%, 8:6, 6:1, kwalifikująq się 
do ćwierfinału. 

PÓŁFINAŁY WIMBLEDONU 

W pierwszym półfinale Budge, jak oczeki- 
wano, pokonał Parkera - Pajkowskiego 2:6, 
6:4, 6:4, 6:1. Walka była bardzo zacięta. 

W drugim półfinale Cramm pokonał Au- 
stina 8;6, 6:3, 12:14, 6:1. 


Skazanie przywódców 


czerwonych harcerzy 


Przed kilku dniami drużyna czenwo- 
nych harcerzy w Kluczach ppd Olku- 
szem, urządziła. niedozwoloną manife- 
stację publiczną ze śpiewami i oknzy- 
kami o treści antypaństwowej. 

Sąd starościński w Olkuszu skazał w 
dn. 30 ub. m. inicjatorów manifestacji 


Jerzego Dziubę, komendanta na mie- 
siąc bezwzględnego aresztu, Józefa Ru- 
sika, zastępcę komendanta — na dwa 
tygodnie bezwzględnego aresztu i Te- 
ofila Jurczyka, opiekuna drużyny na 
50 zł. grzywny z zamianą na dwa ty- 
godmie aresztu. 


Śmiertelny strzał 


w obronie honoru żony 


W ub. środę w restauracji Różewi- 


Ciężko rannego odwieziono niezwło- 


czowej w Pilicy, został ugodzony z tyłu |cznie do szpitala Ubezpieczalni społecz- 


kulą rewolwerową w prawe płuco, 37. | 


letni Stanisław Bijak z Pilicy, 
„Po strzale sprawca zbiegł, lecz został 
ujęty. przez policję. 


nej w Zawienciu, gdzie nie odzyska- 
wszy przytomności zmarł. 

Jak się okazało, Kałużny strzelając 
do Bijaka, stanął w obronie swej żony, 


Jest nim Bolesław Kałużny, mieszka-| którą Bijak czynnie znieważył podczas 
niec Solcy, gm. Kidów (pow. Olkuski). | obiadu. 


Nowoczesne wodolecznictwo 


40-lecie zgonu ks. Kneippa 
U «chyłku czerwca obchodzono w| zostały teałkowicie potrawy astre oraz 


Niemczech 40-lecie zgonu ks, Sebastia- 
nia Kneippa, twórcy wodolecznictwa. W 
świecie lelkandkim nazwisko ks. Kneip- 
pa wymawiane jest v prawdziwą czcią 
i wzmamiem metody jakie stosował za- 
służcoy duchowmy przetrwały do dzi- 
siejszych staj ia się podstawą leczenia. 
System ke Kneippa polega przede |c 
wszyelkim na leczeniu Wodą, Na szero- 
ką skalę zastosowano prysznice lub cał 
kowitę kąpiele w najrozmaitszych fa- 
zach. Mogły one być zimse, letnie i gor 
rące. 
W qadykalny sposób ks, Kneipp zre- 
fomnował system odżywiania. Usunięte 


ŻYCIE 


trunki (działające szkodłiwie na onga- 
miom, W swoim eksperymentalnym sa- 
natorium podlkreślał om, że naturalnym 
Śrogłkiem leczniczym jest Światło, wo 
da, słońce i powietrze. 
Metody leczenia ks, Kmeippa ocaliły 
życie lub je przedłużyły u kal EN: 
kuracjuszy. Niestet Kneipp 
niest chorobie raka, a bi. ta stra- 
wila jego ongamizm w późnym wieku 
już bo w chwili zgonu liczył on 76 lat. 
Zmarły pozostawił dwie prace naukowe 
i nieśmiertelna słiamę całego Światą le- 


| Ikarskiego, 


GOSPODARCZE 


40 e robotników w Rutaictwie * 


Wytwórczość hut żelaznych w maju br. w 
parówmaniu z kwietniem br. spadła we wszy- 
stkich zasadniczych działach i w rurkowniach 
Przedstawia się bowiem następująco ( w to- 
nach — w nawiasie dane za kwiecień br): 
surówka 56.501 (57.405), stal 113.556 (122. 
814), wytwory walcowniame 81.727 (90,965) t 

W maju br. huty żelazne otrzymały za po- 
średnictwem Syndykatu Hut Żełaznych zamó- 
wienia krajowe na wyroby żelazne, w ilości 
87.174 t. wobec 50.804 t, w kwietniu br., czyli 
o 13.630 ton mniej. Z powyższej liczby przy- 
padało w maju br, na zamówienia prywatne 
33.307 t., a na zamówienia rządowe 3.867 ton. 


á Ey 


Jak z tego widać, zamówienia rządowe były 
bardzo małe. 

Eskport wytworów walcownianych w abro- 
cie zwykłym wynosił w maju br, 13.463 ton 
wobec 27.082 ton w kwietniu br., czyli o 50 
proc. mniej. Wywóz rur żelaznych i stalowych 
wynosił w miesiącu sprawozdawczym 1.508 t, 
wobec 1.816 ton w kwietniu br. 

W końcu maja br. zatrudnionych było w 
polskich hutach żelaznych ogółem 39.500 ro- 
hotników, azyl o 602 osoby więcej, niż w koń- 
cu maja ub, r. 

W. ciągu pierwszych 5 miesięcy produkcja 
stali była o 33 proc. większa, niż w tym sa- 


, mym ckmesie roku 1986. 


Kronika gospodarcza 


PODPISANIE UMOWY ZE SZWAJCARIĄ 
NASTĄPI W PRZYSZŁYM TYGODNIU, 
Prowadzone w Wamszawie przez cze.wiec ro- 
Kcwania gospodarcze z delegacją . szwajcar- 
ską. zostaną sfinalizowane w ciągu przyszłe- 
go tygodnia w Bernie. Delegacja szwajcarska 
pod przewodnictwem radcy legacyjnego p. 
Viet powróciła do Berma Końcowe nozmowy 
ze strony polskiej prowadzić będzie poseł pol- 
ski w Bemie p. Modzelewski. Rokowania pol- 
sko-szwajcanskie — których przedmiotem by- 
ły kwestie finansowe, taryfowo<elne i rozra- 
chumkowe — dały wyniki zadawalające zaró- 
wno dla jednej jak i drugiej strony, 


sxt 


NA CENTRALNĄ TARGOWICĘ W. MY- 
SŁOWICACH SPĘDZONO OD DNIA 22 DO 
28 ub. m.: wołów — 3, buhai — 64, krów — 
278, jałówek — 55, świń — 1095, owiec — 1, 
cieląt — 149, prosiąt —, razem 1645 szt. zwie 
nząt. Płacono w dniu 28 ubm,: za 1 kg. ży- 
wej wagi: (Ceny loco Targowica łącznie z 
kosztami hamdlowemi) od 1.00 do 1.30 zł. 


BANDERA POLSKA NA II MIEJSCU W 
GDYNI, NA 6 W GDAŃSKU, W mies. maju 
bandera polska zajęła w Gdyni drugie miej- 
sce A Szwecji pod waględem pojemności sta- 
tków, które weszły do portu; w, Gd: sző- 
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ste miejsce po Niemczech, Szwecji, 
Finlandii i Anglii. 


ZBYT SPIRYTUSU KONSUMCYJNEGO 
WZRASTA. Rek hieżęcy wykazuje wzrost 
zbytu spirytusu kcmsusz3 jnegoa W ciągu 
pierwszych pięciu miesięcy zbyt wzrósł © — 
1.693.000 hl, osiągając 14.950.000 hl, Mie- 
siąc maj wykazal również wzrost o 259.000 hl. 

WZROST WPŁATY I PRZEDSIĘBIORSTW 
PAŃSTWOWYCH. Na tle ogólnych docho- 
dów budżetowych, na szczególne rodkreślanie 
zasługują wpłaty przedsiębiorstw państwo- 
mych. I tak w maju r. b. przedsiębiorstwa 
państwowe wpłaciły ogółem 7.408 tys. zł., t, 
zn. o 48,54 proc więcej niż w maju r. ub, 
(4987 tys. Gaj aj a 24681 proc. więcej niż 
w maju 1955 r, (2.156 tys, zł.). Za okres kwie 
cień — maj, wpłaty przedsiębiorstw wynś: - 
sły w r. b. — 14565 tys. zł. wobec 12,748 Lys, 
złotych w roku 1936 (-L 1429 proc.) i 6.292 
tys. zł. w r. 1985 (+ 154.84 proc), 


toma OLKUSZA 


Smiertelny wypadek 
ROBOTNICY 

W dn. 80 ub. m. wieczorem robotni- 
ca fabryki „Olkusz“, 20-etnia Józefa 
Kocjan, mieszkanka Skalskiego pod 
Olkuszem, podczas pracy w magazynie 
fabrycznym spadła z t. zw. „fachu“, 
doznając ciężkiego uszkodzenia głowy. 

W drodze do szpitala młoda kobieta 
zmarła. 


X WSPÓLNE „ŚWIĘTO MORZA“ W 
WITERADOWIE, W sąsiedztwie Oliku- 
sza, Witeradowie, zostało urządzime w 
ub. wtorek bardzo uroczyście „Święto 
Morza“ pod ogólnym przewodnictwem 
ks. Misterka z Olkusza. Impreza o bo- 
gatym programie, unządzona została 
wspólnymi siłami: Stow.  Młodz. th 
żeńsk., Strzelca, Zw. rezerwistów i 

C. K. Referat o znaczeniu morza = 
głosiła prezeska Stow., p. Kołodziejczy= 
kówma, zaś o idei Czerwonego Krzyża 
(po popisach drużyny ratown.) instru- 
ktor powiat. p. L. Juszczyk. Dochód z 
imprezy przeznaczono na FOM. 


HUMOR nœ | 


Danii, 


CUDOWNE DZIECKO 

Dwóch panów rozmawia na ulicy: 

— Wiesz, że ja byłem kiedyś cudownym 
dzieckiem ? 

— Chętnie wierzę. Ty już jako czteroistnie 
dziecko byłeś tak mądry jalk obecnie, 

W SZKOCJI 

Rzecz dzieje się w Szkocji. Zdenerwowany 
lekarz wbiega do sali ogólmej, podchodzi do 
jednego z pacjentów i mówi: 

-- Najmocniej pana przepraszam, ale pod: 
czas operzcji zostawiłem w pańskim żołądku 
rękawiczkę, wobec czego będzie pan musiał 
zgodzić się na ponowny zabieg chirurgiczny 

Chory myśli dość długo, wreszcie pyta: 

— A ile kosztuje para rękawiczek ? 

— Szylinga. 

— To dolicz pan pół szylinga do rachunkw 


4i daj mi pan święty spokój. 


SPADEK 
—. Zalecałeś się do Joasi i nia z tego nie 
wyszło. 
— Bo mara mnie, czy nie spodziewam 
się jakiego 


— NE powiedzieć, że masz bogate- 
go wujaszka, 

— Właśnie, powiedziałam, i teraz Joasia 
jest moją ciotką, 

SŁABY W GEOGRAFII 

Nauczyciel zwraca się do ucznia: 

— Słyszałem, że twój brat pojechał do 
Ameryki. 

— Nie, panie profesorze. Miał jechać do 
Ameryki, ale pojechał do Afryki Południowej. 

— Ach tak? Nie dziwnego, Zawsze był bar- 
dzo słaby w geografii. 


W SADZIE 
Sędzia: — Jak dawno jesteś sierota. 
Chłopiec: — Od śmierci rodziców, panie sę- 
dzio. 


ŚPIEWAJĄCA KUCHARKA 

Pastor angielski wyjechał na odpoczynek 
do miejscowości nadmorskiej. Zatrzymał się w 
pensjonacie. Mile go zaskoczył fakt, że ku- 
charką pracując rankiem w kuchni, śpiewa. 
psalmy nabożne, Ale uszło uwagi pastora, iż 
czasami Śpiew bywa krótki, czasami znów 
ciągnie się dość długo. Zapytał o to kucharkę, 

— Wszystko zależy od gościa — odparła 
na to. — Jak gość zamówi jajka na nuękko, 
to Śpiewam dwa wersety, a jak zamówi om- 
let na szynce, to często i sześciu werserów 
nie wystarcza. 

UWIERZY 

Córka zwierza się matce: 

— Chętniehym wyszła za Antosia. 
kiedy to ateusz. 

— Skąd wiesz? 

— Powiedział, że nie wierzy w piekło. 

— Niech cię to nie zraża, Wyjdź za niego 
zamąż, a już we dwie go przekonamy, że joss 
w bledzie. 


Cóż, 


Ne. T 
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W dnujgiej połowie czenwca opuścił 
mury więzieume po 10-letnim uwięzie- 
niu Barys Kowetda. Za popełnienie za- 
machu ma żykie posła sowieckiego, w 
Polsce Wojkowa, który zakończył się 
śmiercią tego ostatniego, został on ska- 
zany na 15 lat więzienia, następnie je- 
dnak na mocy amnestii Kara została 
zmniejszona o 5 lat. Prośba rodziny Ko- 
werdy, aby zwolhiono go przedtermino 
Wo mie została uwzględniona. ; 

W czasie odsiadywamia kary, przez 
Kowerdę, uwięzieni komumiści dwukro 
tnie robili zamąch na jego życie. 

(W więziskiu Kowerda uczył się prze- 
shodząc kurs starszych klas gimtazjał- 
mych, a następnie kurs prawa. jedno- 
cześnie czytał wiele po polsku i po ro- 
syjsku. Ntewądpliwie uchroniło to jego 
młodzinikiego chłopca (w chwili are- 
eztowania kończył da 19 lat) od depry- 
mującego wpływu więzienia, 

OSIWIAŁ W CIĄGU EILKU MINUT 
POD KOŁAM: aaa? 
POCIĄGU 


Opodal elektrowni miejskiej w Gdy- 
ni w pobliżu wiaduktu kolejowego wy- 
dar wypadek, który jedynie dzię 
ki ku oC, zbiegowi okoliczności 
nie zakończył się śmiercią człowieka. 

iny przy przetaczaniu wago” 
nów kolejowych kolejamz Jan Krówka, 
został potnącony przez bufor wagonu 
iw między szyny. Nad ciałem ko- 
lejarza przesunął się w przeciągu kil- 
ku minut cały pocie: towarowy, pe 
dzajcy z dużą szybkością. Kolejarz u 
p-dł jedoak tak szczęśliwie, że koła 
wagotów, ani też zwisające łańcuchy 
nie uczyniły mu żadnej krzywdy. 

„dając sobie sprawe z grożącego mu 
nidhezpieczeństwa, Kró zlewany 
śmiertelnrm potem przylsrął całą siłą 
do międzytorza i z 'wrażecia zemdlał. 
Znaleziono go w kilkanaście minut po 
przejściu pociągu miemal bez życia w 
stanie koraplełiaejgo bene 

W ciągu tych kiiku chwil kolejarz 
posiwiał, ; 
RODZINĘ ŻYDOWSKĄ POD KO: 

BRYNIEM 

We wsi Lucewioze, w odległości 5 kom 
od Kobrynia, dokonano potwornego 
mopderstwia. Nieujawnieni na razie bam 
dyni wibangneli nocą do mieszkania Chai 
ina Dolińskiego, właściciela tartaku i 
w czasie stu domowników wymordowa- 
li całą rodzinę, złożomą z 6 osób- 

Ofi ram: bandytów padli właściciel 


domu Chaim Doliński (lat 67), jego żo- 
mą, zięć Dolińekieęgo Abram Sokołowski 


(lat 35), żona Sokołowskiego (55 lata), 
dwoje dzieci Sokołowskich — jedno 7- 
letnie i drugie 3-miesięczne oraz ku- 
zy 
20) zamieszkała w Alu 

Po dokonaniu zbrodni 
wali 1000 zł i zbiegili. 

Na miejsce potwornej zbntodmi ban- 
dyci zrabowali 1.000 zł. i zbieglli. 

Na miejsce potwornej zbrodni wyje” 
chaf a dkcji Budzyński i po” 
nąpiusze iaji z psem policyjnym 
„Danke* oraz sędzia śledczy, 

Mordenstwo ma tło rabumikowe. Po- 
tioja jest już ma tropie bandytów- 

JUBILEUSZ 
MARI RODZIEWICZÓWNY 

W związku z przypadającym W roku 
bież. 50-leciem Pracy pisarskiej Marii 
Rodziewiczówny społeczeństwo gminy 
Horodec, w kiórej sędziwa jobilatka 
mieszką, funduje dawon dla kościoła 
panałialnegy w Horodou, który będzie 
mosit imię powieściopisanki, 

_ Ponadto gmina Antopol uchwałą Rar 
dy Gminhtej mianowała jubilatke pienw 
szą obywatellką honorową oraz posia 
nowiłą wybudować drogę, którapołączy 
majątek  powieściopisarki Z szosą 

Bnześć—Pińsk. W dniu 3 lipca w Ho- 
nodeu odbędzie się specjalne nabożeń- 
stwo oraz akademia, w której jubilat- 
ką weźmie udział. 

NERWOWY RABIN 


Jak donosi prasa żydowska rabin sen. 
Sdkorr wyjechak do Marienbadu „dla 
poratowania Zdrowia”. P. rabin bowiem 


palm 


amdyci zrabo” 


dkołowekich Ehrlih Mindia (i. |” 


„KURJEB ZACHODNIE piar e MEJ AST GOKU. 


ną kilka doi przed wyjazdem był świa- |Głównego Rodzimy Wojskowej podej- 


dkiem wznoszenia fokmzyków: amtyży” 
dowskidh ma rogu Chmielnej i Nowego 
Światu, zażądał mwendelee 
s gdy wrócił do damu — zasłabł, 
AFERA UBEZPIECZENIOWA 
w WARSZAWIE 

Władze śledaze rozesłały listy goń- 
cze Za znanym ubezpieczentiowcem. Je- 
rzym Korngdldem doniedawna spek- 
torem generalnym jednego z towa- 
nzystw astkuracyjnych. Korngold dopu- 
ścił się różnych madużyć, m, in. oskar- 
żony jest o fałszowanie weksli, W oba- 
wie przed zdemaskowaniem Korngold 
nibiegł za granicę. 

DZIECI ZE ŚLĄSKA W GDYNI 

Razem z dzieómi gdyńskimi, wtóre w 
liczbie ponad 1000 wyjechały w mnie- 
dzielę na kolonie letmie od szeregu 
miiejjscowości kaszubskich, wyjechało ró 
mmież 50 dzieci ze Śląska, sprowadzo- 
mych przez Polski Związek Zachodni, 

W Gdyni dzieci bawiły dwa dni ja- 
ko goście koła gdyńskiego Rodziny 
Wojskowej, które na koszt Zarządu 


mowalło je w wym domku wyjieczko- 
wym przy ul, Morskiej. Przy okazji 
dziatwa ślląska zwiedziła miasto i port. 


OTWARCIE HOTELU TURYSTYCZ- 
NEGO W GDYNI 

W dniu 11 b m, otwarty zostanie sta- 
maniem ligi Popierania Turystyki, ho- 
tel turystyczny w Gdyni, przeztączm 
my dla twijszerszyłh rzesz turystów, 
zwiedza jących polskie morze i wybvze- 
że. W specjalnie przystosowanych sar 
tach Targów Gdyńskich usta'wieno ty- 
siąc łóżek w ciu salach. Każde łóż- 
ko wyjposażone jest w bieliznę poście- 
lowę, poduszkę i koc. Hotel posiada 
wszelkie niezbędme urządzenia, jak. ob 
szerme wmywalnie z wodą bieżącą, ubi- 
kacje i t. p. 

Hotel Turystyczny L. P. Tsłużyć bę- 
dzie w derg parhne e go sób 
przybywając dymi tylko na je- 
den dzień, bez modleęgu. W tym wypad- 
ku mryści będą mogli korzystać z ho- 
telu dziennego, gdzie mają możność zo- 
stawić bagaż, umyć się i odpocząć. 


Oryginalna latarnia obiadowa 


dla słomianych wdowców 


Na dziwmy pomysł wpadli przed pe- 
win «czasem „pracownicy olkrzymiet 
zakładów metalowych w Fuladelft. 
Stwmierdzili omi mianowicie, że obecna 
iw iw są mie A dodat- 
kiem i kłopote loby spożywanie o- 
biadów w domu. Żomy i rodziny prze- 
bywają na wywczasach, więc urządza” 
nie obiadu domowego sprawiałoby spra 
cowamym urzędnikom rmaczae :rudno- 


Ści. 
Postatowili wobec tego zalecić swe- 
mą związkowi zawodowemu obowiązok 


regularmey preson ania obiadów 
w kasymie dla pracowników. Związek 


z całą ochotą podjął się mudu gotowar 
nia kilkuset obiadów. Pnagmąjc zaś swym 
członkom zapewnić maksimum radości 
i zadowolenia, zonganizował loterię o- 


| m, który podwaj 


rze udział w losowaniu jakie odbywa 
się publijcznie podczas wieczerzy, Jego 
nagrodę rozlosówtywamia są charakte- 
qystyczne rzeczy: zaszczyt siedzenia 
pnay stole ma pierwszym miejscu, Zasz- 
czyt wygłoszenia mawy obiadowej na- 
stępmego doia, decdowanie w sprawie 
jadłospisu, wreszcie uraczamie siebie 
dowolną ilości wina. 

Nagrody te stamowią znamienny wy- 
maz dla mentalności amerykańskiej i 
wizbudzają miezwyłkłe zainteresowanie 
wśród tysięcy uczestników tych Kawa- 
lerskich obiadów- Nie ma oczywiście 
dma by re: wygłoszomo podniosłych 
taastów lub nie gosztzomto się ponad 
miarę wykwimtnymi winami. Minimalne 
te koszta amortyzują się jdnak związike 
m dnia na dzien H- 


biadową. System. jej polega na tym, że | czbę wydawanych posiłków dzięki ory 
każdy nabywca bonu obiadowego bie-| ginalmej loterii obiadowej. 


Pierwsze zdjęcie 


z przed 


Paryskie towarzystwo naukowe obcho 
dziły okazale stulecie wymalazsu foto 
grafii, W czerwcu minęło 100 lat od 
chwili kiedy udało się malarzowi fran- 
ouskiemu Louis Jacques Made Daguer- 
ra po długoletoiej i sumiennej pracy 
uzyskać utrwalemie obrazu odbitego 2 
camera obsóuna. Współpracownikiem 
ojca fotografii był Nicefor Niepre, któ 
Raczy później jako zdolny lito- 


Kpokowy wynalazek Daguerra wy- 
wołał w świecie naukowym poważne 
wważenie, Na zjeździe przyradnisów 
izyk Arago i chemik Lussac szeroko c- 
mawiali nowy wynalazek, uważając go 
jako sztukę pmzewyższającą w swej 
wierności odtwarzania natury wszelk:e 
sztuki ;plastyczne. 

Gorate hymny pochwalne padały ró- 


wrież Z katedr uniwersyłeckiah i ze| fotografii w zakresie nauki i 


stu laty 


zapowiadały wielkie przecbrażenie tre 
ści wydawnictw w razie pojawiemig się 
udoskonalonych klisz fotograficznych. 
Niemal] jedoocześnie z wynalazziem 
Daguemra we Fnancji wystąpił w An- 
glii nauczycie] Fox Fallbot ze swoim 
wynalazkiem, Technika Fałbota oka- 
zała się bardziej realną od techniki 
Daguerra. To zdecydowało, że sztu 
fotogmaficzna zakwitia w Anglii, wzbu- 
dzając i zAchęcając do dalszych badań 
w tej dziedzinie Znane są w tej gałęzi 
nazwiska Hilla i Adamsa, 
Uroczystości paryskie jakie odbyły 
się z okazji setnej roczmicy fotografii 
zostały zaszczycone udziałem prezyden- 
ta Lebruna, onaz przedstawicieli lzół 
naukowych Angli Włoch, Niemiec i 
Stanów Zjednoczonych. Tematem oży- 
wiomrych ich marad było zastosowanie 
teemilki 


szpallt wydawnictw frameuskich, które 'wojennej. 


6, gr gl E 


rihel*, „Pantahelion*, „Vitalux*. 


Pielęgnacja włosów — Magqillage. 


| 
i 
i 
i 
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l 
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NATURALNE OPALANIE SKÓRY ZA POMOCĄ PROMIENI LAMPY ,PERIHEL; 
Trwałe przyciemnianie brwi i rzęs — Fryzowanie rzęs — Depilacja brwi 


GABINET KOSMETYCZNY 


„URODA” 


WŁADYSŁAWY WNUKOWEJ 


dyplom. kosmet. 


Sosnowiec, 3-go Maja 15, tel. 62242. 


STALE UZUPEŁNIANY W NAJ NOWSZE ZDOBYCZE Z DZIEDZINY TECH- 
NIKI KOSMETYCZNEJ. — Zapobiega wszełkim defektom cery. — Pielęgnuje skóry 
łojotokowe, konserwuje, doskonali, odświeża urodę, przedłuża jej trwanie. — Usuwa 
zmarszczki, wągry, prosaki, piegi. — Masaże, kąpiele twarzy, natryski tlenowe, złu- 
szczanie skóry najnowszym sposobem. — Ełektryzacja, naświetlania lampami: „Pe- 


Porady i wskazówki. 


Historyjki angie 
ANGLIA TO CAŁY ŚWIAT 
Podczas pobytu wybitinego angielskie 
go męża statu Foksa w Paryżu opro- 
wadzający so wyższy urzędnik mind: 
atemsrwia -oraw = majgmaciicznycih,  wsłka< 
zając na Wape Świata, aś ciślej — na 
wyspy. brytyjskie, zagadnął idyplomatę - 
angielskiego w ten, dość niedyploma: 
ftyczny sposób: à 
— Jaki stę to drieje, że talk mały kraj 
zdołał opamować pół świata? Anglik" 
odrzekł ma to: „Nasze wyspy — to tylk 
ke przystanek. rodzaj pied a tera 
świat cały — to właściwie Anglia. . - 


BEFSZTYK ZWYCIĘŻYŁ SZEKSPIRA _ 


Do najbamdziej chanakterystycznych: 
zjawisk życia amgiellkkliego należą nies 
wątpliwie liczne i najdziwaczniejsze * 
kluby. I tak — jedynie w Anglii znane 
sa kluby: uczestników pojedymśktów, 
klub 2-groszakiów, klub sapetnych ludz, 
klub gubasóéw, klub wzðyehającyek. 
klub gadiulskteh, klub włóczęgów, klub 
brudnych keszul, klub piekielnego ogr 
mia i t. p. 

W ncku 1790 powstały jednocześnie 
dwa Kluby o przeciwnych kiierunkach. 
Jeden — „zjadaczy befisztyków:, któ: 
rego członkowie gromadzili się raz w. 
tygodniu, hy nasycić się smakawicie 
przynządzecymi karwałami mięsa woło- 
wego, drugi — o upodobaniach wręcz 
przeciwnych — „miłośników literatur 
ry”, odbywający swe posiedzenia 2 ra: 
zy w miesiącu, poświęcone czytaniu 
cenniłajszych wyjatków z Szekspira, 
Milllowa, Younga i t. de Ciekawym jest 
że podcZas gdy klub pożeraczy befszty: 
ków liczył w krótkim czasie 519 człon- 
ków, zwolennicy pięknej literatury! 
zdołali pozyskać zaledwie 29 adeptów.. 

Befsztyk pokona} Szekspira, na szezęr 
ście w umysłach bardzo przeciętnych 
Anglików, 


ONOTA NAGRODZONA. . 
Pewien bogaty Anglik poznawszy 


antystkę niezwykłej urody, zdziwił się 
wieloe gdy piękna kobieta odrzuciła. 
najbardziej nęcące propozycje,  .. 

— Z drogi uczciwej nie zejdę nawet. 
za największe pieniądze — oświadczyła 
pewnego dnia zbyt natarczywemu , bo: - 
gapzowi, Nazajutrz otrzymuje czek 2a- 
50 funtów i list tej tneści: „Uznając Par 
ai zasadę wyzmaczam Jej rentę Mie- 
gięczną w wysokości 50 funtów, z rym. 
jednak, że, o ile Pani zgodzi się zejść 2 ` 
drogi cnoty, przy czym zastrzegam 80 
bie pierwszeństwo, sumę tę podnicsę do 
100 funtów". > © 

„Oszczędzę Panu tak jednego, jai 
i drugiego wydatku“ — odpisala arty” 
stka, adsyłając bogaczowi czek, Jed- 
nocześnie zaskarżyła go do sądm który 
natrętnego nababa skazał na więzienie 


ką | za obrazę czai kobiety: 44 


LORD I POETA 1 

Sławay poeta angielski, Fdmund. 
Spencer, przybył do lorda Sydney, ky 
mm pirzedłożyć tom swych wierszy: Tord 
n.e znając ;poety, polecił mu zaczekać: 
w salonie i sam z wręczonym mu tomem. 
wierszy udał się do swego gabinem, Wi 
miarę ozytacia wzrastało zaintereso* 
wanie lorda młodym poetą, a dajac mu 
konkretny wymaz, lord zawołał ochoin 
śirzą awęgo d polecił wypławić poete 
50 funtów. Po chwili, Mańrafiwszy na 
wiersz który szczególnie mu się podo- 
bał polecił wypłacić poecie jeszcze 100. 
fuatów. Gdy ochmistrz spełnił polece- 
we, lord, który w międzyczasie aatra“ 
fil na jeszcze piękniejszy wiersza, sawo- 
łał: „Proszę zatrzymać Spencera i dać 
[eń jeszcze 150 funtów!" A gdy odh- 
mistrz zwlekał z wykomaejem polecenia, 
lord, zaażytamiy wciąż w wreczonym mu 
tomika, rzekł: „Daj mu par jeszcze 
200 funtów ale proszę się śpieszyć, ima“ 
czej może mi przyjść ochota podziele- 
nia się ze Speacerem całym moim Ma- 
iątkiem!* T 


PRZYSŁOWIE 


„Potrzeba łamie żelazo“ — mówił więzień, 
wyłamując kratę w oknie, 
! SUBLOKATOR 


Gospodyni (przez drzwi do sublokatora)s. 
— Co pan tam robi? 

Sublokator: — Gram na skrzypcach. 

Gospodyni: — A ja myślałam, że pan pilus 
je mi po stole, N 


NAD MORZEM 
Biała suknia sportowa z piki o szerokich ranwarsach i krótkiej spóźlwiezee uzunetniona 
granatewym żakiedkiem i chusteczka czerw ono-bialo-nietieslką, lub JSK Kto wów mary- 
namka sukienka z lekkiej, niebieskiej krepy jsdwmknej o Byd pasgu.lkach, krawatce 
i FzSKU 


I — 


Lucyna TUENA Cwiklińska, Witold Conti 
i St. Sielański w przepięknym filmie polskim p.t. 


STRASZNY DWOR Moniuszki 


II film. Tempo. Sensacja, Brawura. Emocja. 


„SREBRNA TORPEDA“ 


BILETY OD 25 GR. 
Pocz. I seansu o 5,30 w niedzielę o 3.00 


-KINO 


l 


Warszaswka 18 


temsj e „poszkodowamejgo* wywo 

że kot jest wrogiem psa, wobec 
czego walka obu tych zwierząt jest zja 
wisiziem momajlntyzn, 

Wyrok tet wywołał w całej, Danii fa- 
lę protestów. Duńskie towarzystwo 
przyjaciół kotów wystąpiło z memoria- 
temi, w którym opierając się ma licz- 
wye ożył aeh pzyjaźni psa z ko 
tem usiłuje obalić założenie wyroku sę- 
dziejgo w Vaendie. Sprawą tą zaintere- 
sawala się opra, publiczna, która po- 
dzieliła się na dwa! przeciwne obozy — 
zwolenników naturalnej PaPa psów: z 
kotami w idh przeciwników prasie 
toczy: się ożywioma polemika ma ten te- 
mat, 

Szczęśliwy. to jednak maród ci duń- 


- Murzyn skazany | 
NA 73 LAT WIĘZIENIA 

p "Znamienny wyrok zapadł w 
duisyh przed 

-Za Jkonerie czynu giemor:lnego ska- 


8 


tych 
sadem stanu Alabama, 


"zany zostal młody muryy™ Heywood 
p Patterson ma 75 lat więziemia 
Surowy wyno wymołał ożyminną dy 

siwej ję w prasie amerykańskiej która 
„w, większości: stanęła po swonie ley 
niego munayta, wskazując na uerea 
ność iwynoku sądowego. 
- Duńczycy „drą koty” 

-oo Z SĄDEM 

|. Ciekawy spór wywołał wyrok sądo- 
wy m miasteczku Vaende. Poszło o kot- 
kę, "którą pewien kumde| niecnota wak 
połanmosił, że potzciwe zwierzątko 
wkrótce potem zdechło. 


jae wolno im „drzeć m sydem WYS MARE 
Właściciel kotki zażądał od właści- 
ciela 1 psa odszkodowania w sumie 50 ko 


r] r Rellena INe 
A ło 100 zł. Sędzią oddalił | Samm 


jest dźwignią 
DZIS OSTATNI DZIEŃ! 


handlu! 
Najwspanialszy fiim MARTY EGGERTH p.t. 


„PIESN JEJ MATKP | 


to dn wesoła i niewymuszona komedia o naturalnych 


= 


SOSNOWIEC — Redakcja: Piłsudskiego nr. 


ki w wykonaniu MARTY EGGERTH i najlepszego tenora 
holenderskiego JOHANNESA HEESTERA 
Reżyseria Detlefa Sieracka twórcy „Ostatniego akordu“ 
Nadprogram: TYGODNIK P.A.T. 


Pocz. o godz. 18.00 bil. od 25 gr. 


sytuacjach komicznych. Czarująca muzyka i melodyjne piosen- ; 


Nr. Tey 


Przy wzroście zużycia 
NEWER AE "TK" R z" PK JW PW] 


cena elektryczności stale maleje. 


Oblicz jak tanio dzięki naszej taryfie blo- 
kowej wypadnie zainstalowanie brakujących 
Ci jeszcze aparatów elektrycznych. 


Można je nabyć tanio i na raty w sklepie 
elektrowni. 


ELEKTROWNIA OKRĘGOWA 
W ZAGŁĘBIU DĄBROWSKIM, S.A. 


KINO „EDEN* 


Nowoczesne małżeństwo 
na fali niezwykłych nieporozumień 


MIŁOSNE 
NIESPODZIANKI 


w rol. gł. NORMA SHEARER 
i ROBERT MONTGOMERY 


GATS GGGY GEGO ECTE. © GEGG CESI GBT LOWE 


(GRYPA. PRZEZI BIENIE 
BÓLE GŁOWY, ZĘBÓW.:, | 
| AERA ORYGINALNYCH PROSZKÓW zn OW m KOGUTKIEM f u 
| SOYŻ SĄ JUż NAŚLADOWNICTwWA, '§ 


Oanada PROSZKI „MIGRENO -NERVOSIN* z KOGUTKIĘM 


Początek I seansu o godz. 17.80 
w niedzielę o.godz. 15.380. 


|| DROBNE OGŁOSZENIA 


Sa TYLKO ZEDNE | 
narazić bLA A | A. 
Za I KUPNO POSADY 
aa i SPRZEDAZ iPRACE 
e an a wi | 
CHROMOWANIE || roze: „| zoać 
w dobrym stanie do a J 
NIKLOW ANIE, MIEDZIOWANIE, spnzedamia Katowice, KA ap SEE 
MOSIĘŻENIE, CYNKOWANIE, Hurtownia skôr, ul. ryk dE 
0 SRERZENIE í ZŁOCENIE, - niom ie) ŁA 
awianie nakryć stołow ze 
i FABRYKA w || POMNIKI | Różne 
źb t 
GALANTERII METALOWEJ || dużym wyborze oraz |, KORZYSTA ro 
« wszelkie wyroby hoto- | interes, p 3 
„G A L M E T nowe _ poleca tanio 3 zd 
Sosnowiec, „WIKTORIA“ — Da- COW S 
|  Piłsudskiego-Przejazd 3 telefon 61-546 ||Prora ul Król Jad- S miert, 
wigi 46. — Telefon z 
68-436. 25-letnia gwa- | POd m ja". 
rancja! | moo!| PRZYJMUJE 
TERRIERY na stołowamie restau- 


racja „Gdynia“, Sos- 
nowiec, Ludwika Mie- 
rosławskiego 113, 


szikockie masowe wu- 
miesięczne do sprze- 
dania. — Zgłoszenia: 
Szkopowie, _ Dąbro- 
wa Gómicza, ul, Dę- 
bowa 1. 8001 


5055 

[ES TZBCIZĘ LT DATTE 
ZGUBIONE 

DOKUMENTY 


ROB 


ZABIJA: PYSLTĄ 


OWĄDY:T.P. 


Nigdy nie jest Za pÓŹNO baraziej, jeże: derne 
guy i p bardziej, jeżeli cierpisz 
na chorobę nerek, pęcherza, wątroby, kamieni żółciowych 
złej przemiany materii, na bóle artretyczne, czy podagry- 
czne, wzdęcie brzucha, odbijanie się lub skłonności do oh- 
strukcji. — Pamiętaj, że nigdy nie będzie zapóźno o ile 
używać będziesz ziół moczopędnych „DIURÓL%, które 
zapobiegają nagromadzeniu się kwasu moczowego i in- 
nych szkodliwych dla zdrowia substancyj, zatruwających 
organizm. — Dziś jeszcze kup pudełeczko ziół „DIUROÓL* 
a gdy przexonasz się o dodatnich skutkach ich działania. 
zalecać będziesz i swym znajomym. Sposób użycia na opa- 
h kowaniu. Oryginalne ZIOŁA „DIUROL“ GASECKIEGO (z kogut- | d 

kiem) sprzedają apteki i składy apteczne. 


KINO- TEATR 


„DOKI 1» 


jA tarinasi | 
i S-ka 
w Sosnowcu 


dawo. Kioo Palace 


Zawier- 


ZGUBIŁEM , 


portfel z książeczką 
wojskową 


owód osobisty. Zy- 
2576 pa] Memik. 3054 


DANIEL BOONE 


a epopea bohaterska z czasów zdobywania Zachodu Ame 
ryki przez białych kolonistów, Ń 


W roli głównej GEORGE O'BRIEN 


BILETY OD 25 GR. 


m= 


SERYJNE DROBNE OGŁOSZENIA, 


TeL 61064. Skrytka pocztowa 62. 
Administracja: Piłsudskiego 4. Tel. 61023 


Bere treny A przyjmuje 


- Reopisów redukcja nie zwraca. 


Bidaia _ufora Zachodniego: 


„8 Wiersz milimetrowy jednołamowy: na I-ej stronie, względnie przed tekstem 1 zł; w tek- 
ście 60 gr.; za tekstem 45 gr. Ogłoszenia drobne do 20 wyrazów 10 gr. za wyraz, ogłosze- 


| 


iz każdy 


Za terminowy druk oraz przestrzeganie miejsca Administracja nie odpowiada. .....— 


$ 
je 


30 drobnych ogł. 20 zł 
nia drobne zawierające ponad 20 wyrazów 20 gr. za każdy wyraz. Szerokość szpalt 70 mm: 20 drobnych ogł 13.00 zł. 
w niedzielę i święta 25%/ drożej. Układ tabelaryczny 250/, drożej. Numery dowodowe płatne, s 


5 drobaych ogl 4,00 zł. 
wyraz dodatkowy don” -» się po 5 g. 


ERS — p KORG CRM RR A Z TOD ZDK Z Z R WW A OD ZA a z SES) 
„ Małachowskiego 7, tel. 7.13.91—DĄBROWA Krótka 11, tel 680.19—GRODZIEĆ, Kiosk p. Łacińskiego—KIELCE, Sienkiewicza 43 


BĘDZI 
ŁAZY, Wladyslan Jaworski. — OLKUSZ, Rynek, kiosk p. Kordaszewskiego. — STRZEMIESZYCE, księgarnia W. Bagińskiej, — ZA- 


WIERCIE, 3-go Maja 29. — ZĄBKOWICE, kiosk p. Krupy. — ŻARKI, Fr. Cacoń. — MYSZKÓW, 
rynek, Jaworski. — CZELADŹ, Wieczorkowa, Staszica 27, KAZIMIERZ — SEZ uł. Wiejska 13, Leon Mączka. 


kiosk St. Jaworskiego. — PILICA 


CZ. STEFAN ARNOLD, m = DRUK -KURIERA ZAÇHORNUGON W SOSNOWCU. PIŁSUDSKIEGO 4 „sm, RERAKITOB QQR. E ATEJEWSKY , H 


| 
| 
| 


